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GÓRNOŚLĄZAK
Pis m e  codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku,

O Ó R N O Ś L Ą Z A K  I  P i1*©* l l l d  — d l a  l u d u !  1  -j 2A 0 0 Ł 0 S Z E K 1 A
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje miesięcznie I  Redakcja I Admlnlttracja: Katowice Iw. Stanisława 4 V płaci się 20 gr ca wiersz tnllim. Wiersz reklamowy 70 g t, 

3 , — zł, | |  TeieioD 1414» 156 — P. K. Q. Katowtc* 804540 ft Na pierwszej stronie 80 groszy.

Nr. 101 Katowice, wtorek 2-go i środa 3-go maja 1933 r. Rok 32

Wahania dolara nie ustala.Dwie rocznice.
Jakże w ym ow ny to symbol, że z [ 

chwilą wskrzeszenia bytu państwowego 
instynkt całego społeczeństwa uznał 
dzień 3 maja za święto narodowe.  ̂ L 
wszystkich wiekopomnych dat i faktów 
naszej historji przedrozbiorowej wybrał 
ten instynkt zbiorowy dzień, w którym 
tuż przed rozdarciem państwa przez za­
borców uchwalona została konstytucja. 
Symbolicznie stwierdzono w ten sposób, 
że organizacja zbiorowego życia, piecza
0 ustrój państwa, jest jednem z najważ­
niejszych zadań.

Kto śledzi historję i rozwój myśli kon­
stytucyjnej od wielkiej rewolucji francu­
skiej poprzez dzieje dziewiętnastego wie 
ku do wielkiej wojny — dostrzec może 
jeden znamienny rys:  oto wszystkie 
walki ustrojowe, rozegrane w tym czasie 
skierowane bylv przeciw przerostowi 
władzy wykonawczej, przeciw nadmier­
nym uprawnieniom władzy monarszej. 
Do tego zmierzały ustawy ustrojowe, 
powstałe w wirach rewolucji francuskiej, 
to miały na celu walki „wiosny ludów" 
1848 roku. o to wybuchały rewolucje w 
Europie od greckiej 1825 r. po rosyjską 
1905 roku. Zawsze przeciw absolutyz­
mowi monarchistycznemu. przeciw sa- 
mowładczym zakusom carów, królów
1 książąt.

Jedynym może wyjątkiem w nowo­
czesnej historji walk ustrojowych jest 
konstytucja 3 maja z roku 1791. Nie po­
wstała ona przeciw władzy wykonaw­
czej, a wprost przeciwnie: za jej wzmo­
cnieniem. Światli i przewidujący tw ór­
cy tej konstytucji z przerażeniem wi­
dzieli, do czego doprowadziło Polskę o- 
słabienie powagi władzy i fałszywe poj­
mowanie swobód obywatelskich. Dwie­
ście lat nadużywania „źrenicy wolnoś­
ci", W'ybujalych przywilejów szlachec­
kich, przerostu sejmowładztwa. sobko- 
s tw a stanowego, lekceważenia i podci­
nania powagi właaz państwowych— do­
prowadziło do katastrofy.

Toteż ideą przewodnią ustawy ustro­
jowej, uchwalonej w przededniu tej ka­
tastrofy, było stw orzyć silne zręby wła­
dzy. | tę właśnie ideę instynkt zbioro­
wy czterech generacyj, zrodzonych w 
niewoli i tego pokolenia, które dożyło 
szczęścia odrodzenia własnej państw o­
wości, uznał za tak doniosłą, iż podniósł 
ją do godności święta narodowego.

Idea ta po dziś dzień nie straciła na 
aktualności. Jest może obecnie bardzie] 
na czasie niż kiedykolwiek. Bo ledwie 
ziemie nasze opuścili zaborcy i ciężką 
ofiarą krwi zdołaliśmy ustalić granice 
państwa — wystąpiły próby nawrotu do 
tej smutnej tradycji 18-go wieku.

&  Mądrością konstytucji 3 maja było 
podniesienie powagi władzy, un icestw ię-1 
nie działania sił odśrodkowych, parali­
żujących spoistość władzy.

Na tych samych wytycznych musimy 
oprzeć również ustrój wskrzeszonego 
państwa. Stulecie rozprzężenia i upad­
ku, poprzedzające dzieło 3 maja, jest 
przerażającym przykładem i groźną prze 
strogą również i dla nas. Konstytucja 
Trzeciego Maja przyszła zapóźno i swe- 
mi mądremi ustaw'ami nie zdołała już 
powstrzymać Państw a Polskiego od roz­
biorów. Wieki składały się na osłabie­
nie i rozprzężenie organizmu państwo­
wego i trudno było w krótkim czasie od-

Warszawa. Dolar, którego kurs już 
w sobotę ponownie się załamał, w yka­
zał wczoraf dalszą silną tendencję zniż­
kową. W  porównaniu z kursem sobot­
nim dewiza amerykańska spadła w Ber­
linie z 4.50 na 4.42, w Paryżu z 21.80 na 
21.30, w Londynie za 1 funt płacono w 
sobotę 3.34, wczoraj zaś w zamknięciu

robić dziejowe zaniedbania. Stało :o 
zresztą w poprzek zaborczym instynk­
tom złych sąsiadów Austrji, Niemiec i 
Rosji.

Dziś żyjemy w odrodzonem państwie. 
W racać do błędów naszych praojców 
byłoby zbrodnią, a na to w zaczątkach 
naszego niezależnego bytu państwowego 
poważnie zanosiło się. Na szczęście ry­
chło Naród opamiętał się i zawrócił z fa-

3 . 9 3 Przy otwarciu giełdy nowojor­
skiej około godz. 15 w edług czasu w ar­
szaw skiego ujaw niła się jeszcze silniej­
sza zniżka dolara. P rzekazy  telegrafi­
czne na Londyn zniżkow ały z 3.95 na 
3.94, P a ry ż  4.46V2 do 4.68, Szw ajcaria 
z 21.921/& na 22.95 w ięc przeszło o 1 do­
lar na 100 franków szwajcarskich. Funt

talnego szlaku na drogę umacniania wła­
dzy wykonawczej i miejmy nadzieję, że 
droga ta doprowadzi nas do wyżyn, z 
których żadna potęga wraża nie zdoła 
nas strącić.

W drnu Trzeciego Maja — w dniu ge- 
rijuszu ducha polskiego winniśmy rzucić 
okiem wstecz i z doświadczenia dziejo­
wego wyciągnąć na przyszłość odpo­
wiednie wnioski.

szteriing również zniżkował wczoraj 
dość znacznie. W  Sztokholmie płacono 
w sobotę 17.76, wczoraj 17.32, w Pary­
żu 85.80 wczoraj 84.60. Funt zniżkował 
więc o przeszło 1 frank francuski. Na 
giełdzie londyńskiej zniżka funta uwi­
doczniła się jeszcze bardziej. Ponieważ 
dolar zniżkował w stopniu jeszcze więic 
szym niż funt, w ypłaty  na Nowy Jork  
notowano w Londynie 3.75%, podczas 
gdy w sobotę 3.84%. Na giełdzie war­
szawskiej oficjalny kurs przekazów tele­
graficznych na Nowy Jork wynosił 7.60 
na Londyn 29.60. O godz. 19.30 płacono 
za dolar gotówkowy 7.40.

Wspólna podróż Paderewskiego 
z Herriotem.

Paryża. „Paris - Soir“ donosi, że 
Herriot powracający do Europy razem 
z Paderew skim  na okręcie „Ile de Fran­
ce" prowadzi częste rozmowy ze zna­
komitym muzykiem polskim na temat 
zagadnień bieżących.

Przyszła kolej na masonów.
Wrocław. W Świdnicy na Dolnym Ślą­

sku władze rozwiązały dwie loże masoń­
skie „Herkules" i „zur Wahren Eintracht".

W ylosowane dolarówki.
1 Premia Doi. 12.000: Nr. 850560.
2 Premie po Doi. 3.000: Nr. 377771, 

7 Premii po Doi. 1.000 na Nr. Nr.: 1438881
481290, 1317868, 218399, 1284125, 1414763, 
1459996.

10 Premii po Doi. 500 na Nr. Nr.: 1163553 
16804, 487443. 567093, 62007, 1265718.
1287658, 408115, 466446, 623724.

Dzień trzeciego maja posiada jeszcze 
jedno historyczne znaczenie. W  nocy z 
2 na 3 maja 1921 lud śląski ruszył w 
święty bój z przemożnym wrogiem o 
wolność swą. i kto wie, czy  wodzowie 
trzeciego powstania śląskiego, po ryw a­
jąc szeregi powstańcze do walnej roz­
prawy z odwiecznym ciemiężycielem, 
nie chcieli zamanifestować symbolicz­
nie, że w parze z genjuszem ducha pol­
skiego idzie genjusz oręża. W szak sam 
kanclerz Rzeszy niemieckiej na wiado­
mość o wybuchu powstania w oną pa­
miętną noc oświadczył, że powstanie to 
przygotowano z getyalną „zbrodniczoś- 
cią". Jakże znamienne jest to określe­
nie dla mentalności niemieckiej. Z jed­
nej strony polski ruch wolnościowy, po­
dyktowany tęsknotą do Ojczyzny w o- 
czach Prusaka uchodził za „zbrodnię", 
z drugiej zaś strony, choć nieprzejedna­
ny wróg, nie mógł zaprzeczyć, że orga­
nizacja i przygotowanie tego powstania 
były istotnie genjalne. 1 gdyby nie sza- 
cherki dyplomatyczne ówczesnego ko­
misarza plebiscytowego, kto wie, czy  
wówczas oręż powstańczy nie zakreślił­
by kresów Rzeczypospolitej daleko bar­
dziej na zachód od dzisiejszych słupów 
granicznych. Ale karty historji nie za­
mykają się na tym 'rozdziale i miejmy 
nadzieję, że niejedna jeszcze strona księ­
gi dziejów polsko-niemieckich zapisana 
zostanie chlubnie przez genjusz ducha, 
a jeśli zajdzie potrzeba i oręża polskiego. 
Nie zapominajmy, że Polska tam się koń­
czy, gdzie przestaje brzmieć mowa pol­
ska . . .

Wielkie manewry letnicze hitlerowców.
Hamburg. W tych dniach odbyły się w 

porcie wojennym Wilhelmshaven i okolicy 
ćwiczenia ochrony powietrznej. Na dzień 
3 do 5 maja zapowiedziane są podobne 
ćwiczenia na wielką skalę między ujściem

Wezery i Łaby a zachodniem wybrzeżen 
Szlezwiku. Po raz pierwszy mają tu wspó 
pracować ochotnicze oddziały związkóv 
cywilnych z władzami wojskowemu
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W Zielone Świątki wizytcy Czytelnicy 
pojadą do Kalwarii Zebrzydowskiej 

i Krakowa!
W wycieczce mogą brać udział

wszyscy czytelnicy.
Pociąg nadzwyczajny z uczestnikami wycieczki wyjedzie 

z Katowic w sobotę ó czerwca po południu.
Powrót do Katów.c w drugie święto 5 czerwca wiecz.
K oszta  p o d ió ży  z Katowic do Kalwarji Zebrzydowskiej 

przez KraKów i z powrotem

m nieiwiecei 7 .-  zl na osob ę.
Uczestnicy wycieczki otrzym aj z domu do Katowic i z po­

wrotem bU-procentową znizkę.

Z każdej rodziny czytelnika może brać 
uoz.ał więcei osób.

Zachęcamy do licznego udziału w wycieczce. 
Niech każdy czytelnik skorzysta z okazji zwiedzenia cudami 

słynącej Kalwarji Zebrzydowskiej jakotez prastarego i tak bar­
dzo każdemu ślązakowi drogiego Krakowa.

Bliższe szczegóły wycieczki ogłosimy już w naj- 
Diizszym czasie.

Zgłoszenia należy natychm.asi nadsyłać pod adresem:

„katoJik” w Katowicach, św. Stan.sława 4.



Prezydent Pern padł od buli zamaihoinia. j
Lima. P rezydent Peru Sanchez Cerro 

został zam ordow any w  chwili, gdy o- 
puszczał plac w y sta w y , na którym od­
b yw ał się  przegląd oddziałów  w ych o­
w ania fizycznego. R ana, k tó rą  o trzy ­
m a! p rezyden t,  była bardzo ciężka, a 
przedew szystk iem  spow odow ała wielki 
upływ  krwi. Pom im o natychm iastowej 
operacji prezydent zmarł. Zam achu do­
kona ło  trzech sp iskow ców , którzy w sko  
czy li na stopnie powozu prezydenta i 
w sz y sc y  trzej prawie jednocześnie do 
niego w ystrzelili. Dwuch zam achow ców  
którzy usiłow ali zbiec, zastrzeliła poli­
cja, trzeciego ujęto. W  zamieszaniu, ja­
kie pow sta ło ,  zosta ło  zab itych  również

P rzeb ieg w czorajszego dnia socjalisty­
cznego nie zosta ł zakłócony.

K atow ice. T egoroczne  obchody 1- 
m a jo w e  w  obrębie w o jew ó d z tw a  śląskie 
go m ia ły  w szędzie  przeb ieg  spokojny i 
zg rom adz iły  w  10-ciu m iejscow ościach 
około  10 000 m anifestan tów . C h a ra k te ­
ry s ty c z n y m  b y I m niejszy w  stosunku do 
ro k u  ubiegłego udział m anifestan tów  w 
obchodzie  socja lis tycznym  w  Bielsku, 
gdzie  niem ieccy socjaliści nieśli t ran s ­
p a r e n ty  z napisami zw róconem i przeciw  
k o  hit le ryzm ow i. Obchód socjalis tyczny 
d la  cen tra lnego  obw odu  p rz em y s ło w e­
g o  u rząd zo n y  zosta ł  w  Katow icacn, 
p rz y c z e m  p róby  oddzielnych  w y s tą ­
p ień  elem entu  kom unistycznego zosta ły  
p rz ez  policję udarem nione. Do użycia 
b ro n i  nigdzie nie doszło. T rz eb a  zazna­
czyć, że p rzy g o to w an ia  kom unistyczne 
do  obchodów  1-m ajow ych zo s ta ły  znacz 
nie udarem nione akcją  p rew en cy jn ą  
^władz.

*

Warszawa. O godz. 12-tej na placu 
Grzybowskim zebrał się pochód dzielnic 
P . P. S. C. K. W., liczący ponad 2,400 osób 
z Iiczftemi transparentami i 5-cioma orkie­
strami. Po  chwili nadszedł pochód Poalej 
Sjon w liczbie około 500 osób z transparen­
tami i orkiestra. Po przemówieniach oko­
licznościowych, utrzymanych w tonie spo­
kojnym ruszył łączny pochód P. P. S. C. K. 
W. i Poalej Sjon na plac Teatralny, gdzie po 
przemówieniach został rozwiązany. Po­
chód Z. Z. Z. w liczbie kilkuset osób prze­
szedł Nowym Zjazdem do Alhambry, gdzie 
odbyła się akademja. O godz. 11,50 na Pla­
cu Zamkowym policja rozproszyła nieliczną 
grupę komunistów. P rzy  zbiegu ulic Smo­
czej i Pawiej grupa komunistów w liczbie 
około 100 osób usiłowała sformować po­
chód, lecz została rozproszona. Na placu 
Teatralnym zebrało się około 6 tys. człon­
ków P. P. S. frakcji rewolucyjnej z 60-ciu 
sztandarami i transparentami i licznemi or­
kiestrami. Pochód przeszedł Krakowskiem 
Przedmieściem, Nowym Światem, Alejami 
Ujazdowskiemi do Belwederu, poczem 
przez plac Unji Lubelskiej, skąd Marszał­
kowską doszedł do Alei Jerozolimskich, 
gdzie przed lokalem O. K. R. rozwiązał się.

*
Łódź. Wczoraj wszystkie zgłoszone w 

Łodzi i okręgu przemysłowym łódzkim ob­
chody pierwszo-majowe odbyły się w zu­
pełnym porządku, przy nielicznej frekwen- 
Żadnego zakłócenia spokoju nigdzie nie za­
notowano. Czynne były wszystkie fabryki. 
Nie pracowali jedynie członkowie partii i 
to w niewielkiej ilości. Na 56 tys. robotni­
ków zatrudnionych w przemyśle włókien­
niczym strajkowało około 4.000. W innych 
miejscowościach strejkowało w Zduńskiej 
Woli kilkuset rob. i kilkuset w Bełchato­
wie. Pozatem w całym okręgu przemysło­
w ym  łódzkim fabryki były czynne.

*

Berlin. W  ca łych  Niemczech obcho­
dzono  dzień 1 m aja jako św ię to  pracy. 
W  różnych  m iejscow ościach  p rzem a­
wiali p rz y w ó d cy  robotników, w y z n a­
czeni przez hit le row ców . W  Berlinie 
p rzem ó w ił  k ró tko  do radja sam  Hitler. 
O lbrzym i tłum, liczący kilkaset tysięcy 
ludzi udał się pochodem do Tempelhofu. 
gdzie zasadzono  dąb  ku czci Hitlera.

*

Wiedeń. Przedpołudniem panował w 
Wiedniu spokój. Między godz. 10-tą a

dwuch żołn ierzy ze  św ity  prezydenta,
a pięciu jest rannych .

P re z y d e n t  S anchez  C erro  pow róc ił  
z w y g n an ia  dopiero  w  roku  1931. W  
m arcu  roku  zeszłego  dokonano już na 
niego zam achu, podczas  k tó rego  był 
ranny. i

N iezwłocznie po śmierci p rezyden ta  
C erro  odbyło  się zebranie rady mini­
strów . W ład zę  p rezyden ta  będzie s p r a ­
w o w a ł  zas tępca  p rezy d en ta  m inister 
w ojny gen. B enevides. W  Limie o g ło ­
szono s tan  oblężenia.

*
Lima. Kpt. gw ard ji  cywilnej, k tó ry  

w skoczy ł  na  stopnie sam ochodu p rezy-

11-tą urządzono masowy spacer demonstra 
cyjny na przedmieściach Wiednia. Przej­
ścia do śródmieścia zamknięte były oddzia­
łami wojska, karabinami maszynowemi i 
artyleria, oraz przeciagnięteml zasiekami z 
drutu kolczastego. Minister wojny odbył 
inspekcję oddziałów. Pojawienie się mini­
stra wywołało ze strony demonstrantów 
nieprzyjazne okrzyki. Za wyzywające za­
chowanie się wobec wojska aresztowano 
pewna ilość osób. O 11-tej tłum demon­
strantów zaczął odpływać ku przedmie­
ściom. W nocy aresztowano 42 osoby za
rozlepianie niedozwolonych afiszów.

*

Paryż. Dzień 1 maja przechodzi tu zu­
pełnie spokojnie. Ulice miasta ożywione jak 
w dzień świąteczny. Tramwaje i autobusy 
kursują normalnie. Rzadziej tylko spoty­
kają się taksówki. „Paris Midi“ twierdzi, 
że w roku bież. święto wiosny, w którem 
okazują się pierwsze konwalie w koszach 
kwiaciarek, ma więcej zwolenników niż 
święto socjalistyczne, którego emblematem 
jest kwiat głogu. Na wszystkich ulicach 
stoją wózki z konwaijami, które zdobią bu­
tonierki prawie wszystkich przechodniów. 
Kwiat głogu czerwieni się rzadziej i mało 
go jest w sprzedaży. Zgodnie z tradycja fa­
bryki są dziś nieczynne. Spokój nigdzie nie 
został zakłócony.

*

Moskwa. Moskwa uroczyście obcho-

Katowice. ś w ię to  narodowe T rze­
ciego M aja K atow ice obchodzić będą 
bardzo  uroczyście . P o rz ą d e k  obchodu 
jest nas tępu jący :

O godz. 6 rano pobudka o rk ies tr  w oj­
skow ej i policyjnej. O godz. 10 przed 
południem u ro c zy s ta  m sza  połow a na 
placu p rzed  gm achem  śląskiego urzędu 
wojewódzkiego, ce leb row ana  przez Jego 
Ekscelencję najprzewielebnie jszego ks. 
biskupa Stanisław a Adamskiego. Kaza­
nie okolicznościowe w ygłosi ks. prof, 
dr. Józef K wiczała. P o  nabożeństw ie  
pochód, poczem u w ylotu  ulicy W a w e l­
skiej nastąpi defilada przed władzami, a 
następnie zebranie  m anifestacyjne  na 
rynku  z przem ów ieniem  p rezyden ta  
m iasta  dr. Adama Kocura.

P o  południu: Festyn ludow y. Od go­
dziny 15 do 17 odbędzie się w parku Ko­
ściuszki festyn ludowy, obejmujący róż­
ne gry  i z a b aw y  oraz  wiele niespodzia­
nek dla m łodzieży i dorosłych .

Zawody sportow e. Od godz. 17 do 
19 odbędą się w  parku  Kościuszki za ­
w o d y  spo rtow e  i to g ry  pokazow e: pił­
ka ręczna , s ia tków ka męska, k o szy k ó w ­
ka męska, boks i hazena. R ów nocześnie 
odbędą się na boisku Pogoni zaw o d y  o 
nagrodę p rezyden ta  m iasta  Katowic dr. 
Adama Kocura. O godz. 19 do godz. 24 
zab aw a  taneczna w sali p. Kubosza (No- 
glik).

W ieczorem . O godz. 20 uroczys te  
p rzedstaw ien ie  w T ea trze  Polskim 
„P rzekupka  W a rs z a w s k a 44, poprzedzona 
przem ów ieniem  księdza prof. dr. Karola 
Milika. R ów nocześnie  w poszczegól­
nych dzielnicach m iasta  odbędą się w ie­
czorn ice  ku uczczeniu Konstytucji 3-go

den ta Cerra, w  nadziel, że  uda mu się  
zasłonić go przed kulami zam achow ców  
jest ciężko ranny. Na odgłos p ierw szych  
strzałów , szofer prezydenta trzecią 
prędkością ruszył w  kierunku szpitala. 
Prezydenta, który utracił przytomność, 
podtrzym yw ał sied zący  obok niego pre­
zes rady m inistrów, Który nie był ran­
ny podczas zamachu. W e w łoskim  szpi­
talu n iezw łocznie dokonano operacji, 
podczas której prezyJcnt zakończył ż y ­
cie, nie od zysk aw szy  przytonu* >ś. i 
S tw ie rdzono , że jedna z kul u tkw iła  w  
okolicy serca .

dziła święto 1 maja. Atrakcję obchodu sta­
nowiła rewja wojskowa przed Stalinem, 
Mołotowem i korpusem dyplomatycznym, 
który zjawił się in corpore, oprócz przed­
stawiciela ambasady angielskiej, który nie 
zjawił się na skutek zarządzenia Londynu. 
W defiladzie wzięło udział oiroło 30 tys. 
wojska. Defilada, którą dowodził Woro- 
szyłow, wypadła imponująco. Defilowało 
około 500 czołgów, kilkaset ciężkich dział 
i 300 samolotów. Specjalną uwagę zwraca­
ły ciężkie czołgi produkcji sowieckiej, u- 
zbrojone w kilka dział. Po rewji rozpoczęła 
się manifestacja cywilna, która trwała do 
wieczora. Wśród kukieł zwracała uwagę 
karykatura Hitlera.

*

Nowy Jork. We wszystkich dzielni­
cach miasta policja zmobilizowała znaczne 
siły 1 wydała szereg zarządzeń, mających 
zapewnić spokój w ciągu odbywającego się 
obchodu i  maja. W Nowym Jorku pochód 
zdążał w kierunku Union Square, gdzie od­
był się meeting. Około tysiąca policjantów 
zaopatrzonych w bomby gazowe utrzymy­
wało porządek w czasie meetingu.

Nowy Jork. We wszystkich większych 
miastach Stanów Zjednoczonych policja 
zmobilizowała wszystkie swoje siły i w y­
dala szereg zarządzeń, mających na celu za­
pobieżenie możliwości zajść w związku z 
odbywającemi się obchodami pierwszego 
maja.

I Maja a  to :  w  B ogucicach o godz, 17 na I sali p. Kozy, w  Dębie o godz. 16 na san 
p. C zupryny , w  Katowickiej Hałdzie o
godz. 19 na sali p. Rzychonia , w  Ligocie
0 godz. 18.30 na sali p. Jeżeli, w  Załę- 
skiej Hałdzie o godz. 20 na sali p. Mron- 
cza, w  Załężu o godz. 18 na sali p. Ś w i­
ta ły  oraz  w Zawodziu o godz. 17.30 na 
sali szkoły  Król. Jadw igi,  W  ciągu dnia 
odbędzie się zb iórka na D a r  N arodow y  
3 Maja czyli na  p o trzeby  ośw ia to w e  na 
Śląsku.

W  dniu 3 maja sklepy i lokale zam knięte 
K atowice. D yrekcja  policji w  Kato­

wicach przypomina, że w  dniu 3 maja 
zakazane  jes t:  1. w  czas ie  od godziny 
8 do godz. 14 w y k o n y w an ie  przem ysłu  
szynkarsk iego  w e  w szystk ich  re s ta u ra ­
cjach, kaw iarn iach , desty lach  i w sze l­
kiego rodzaju w y s z y n k a c h ;  2. w  czasie 
od godz. 9— 12 w y k o n y w an ie  w szelk ie­
go handlu ulicznego o raz  ze s trag an ó w , 
kiosków itp. u rząd zeń ;  3. w y k o n y w a n ie  
wszelkich prac  w  zak ładach  golarskich
1 fryzjersk ich  jest zak azan e  przez  ca ły  
dzień. W  dniu św ię ta  3 maja obow iązu­
ją rów nież w szelkie  inne przepisy  o ze- 
w nę trznem  uczczeniu niedziel i św iąt  
oraz o handlu i p racy  w  niedziele i św ię ­
ta. Z akaz p o w y ższy  obow iązuje na ob­
sza rze  m ias ta  K atow ic i pow iatu  k a to ­
wickiego.

Płóczka „Cecylja" w  Szarleju urucho­
miona.

W dniu wczorajszym uruchomiona zo­
stała płóczka Cecylia w Szarleju i zatrudni 
około 120 robotników. Cecylja była nie­
czynna od lipca 1932 r. ,(Ś)

. *
*  *

Skończył się proces Oorgonowej, a temsa- 
mem pozbawione zostały żeru codziennego róż­
ne „7 groszówki", „Kuriery", „Expresy ilustro­
wane" lub „Detektywy". P rzez prawie 2 mie­
siące pisma te karmiły swych czytelników nie­
zdrową sensacją, wymyślając naw et coraz to 
nowe komplikacje, wciągając w ten proces 
wszystkie sfery. W ten sposób w tłaczały w u- 
mysły czytelników pojęcja I zarodki zbrodni, 
zaznajamiały ich ze wszystkiemi lei odcieniami.

I jak tu mówić wobec takiego nastawienia 
tanich pism na jeszcze tańszą sensację o podno­
szeniu moralności publiczne]?!

Byle interes szedł!
Ciekawe tylko co obecnie znowu wymyślą, 

aby podsycać najniższe instynkty ludzkie?!
M aterjału Im zapewne nie zbraknie — wszak 

tyle zbrodni dokonuje się dzięki posiewowi 
tych biuletynów kryminalnych, że „karmy du­
chowej" dla żądnych niskiej senzacji czytelni, 
ków znajdzie się wbród!

Już przecież obecnie zapowiadają, że w  pro­
cesie apelacyjnym Gorgonowej „100 adwokatów 
będzie ]ą broniło!" A więc w dalszym ciągu 
wymarzona straw a dla czytelników cymesów 
żydowskich. Jakaż bezdenna otchłań naiwności 

i brak szacunku dla samych siebie cechować 
musi tych, co piszą, a więcej jeszcze — co czy­
tają podobne „bery I bojki!!4 tok.

Ostatnia kronika.
„R ycerze44 Hitlera.

28 kwietnia około godziny 18-teJ przy­
było na przejście graniczne w Brzeziu n/O 
dwóch hitlerowców, z których jeden rzu­
cił kamień na polska budkę graniczna i 
rozbił szybę w latarni ostrzegawczej, przy- 

j mocowanej do budki. Świadkami zajścia 
są dozorca celny Gleroniek Jan i strażnik 
graniczny W ojciechow ski Tadeusz. (R

Kradzież kur.
Radlin. W  nocy na 27. ub. m. skradli 

do tychczas  nieznani złodzieje ze szopki 
Antoniego Musioła w Radlinie 7 najlep­
szych  kur i jednego koguta, za ś  dw ie  li­
chsze k u ry  zostawili,  (r)

Szm ata ze  sw astyk ą  na drzew ie.
Jak nam donoszą, w nocy z 30 kwietnia 

na 1 maja br. pod Reptami Nowemi, w polu, 
w odległości 100 mtr. od granicy niemiec­
kiej — niewykryci dotąd prowokatorzy na 
stojącem samotnie w polu drzewie, w ywie­
sili płachtę o kolorach czarno-biało-czerwo- 
nych z hitlerowska swastyką. Płachtę zna­
leźli chłopcy i załatwili się z nią w krót­
kiej drodze, potargawszy w kawałki. (T)

B andyci zrabow ali 2 złote.
Żeleźnik Józef, la t 83, zam. w  C ze­

chow icach  nr. 226, doniósł do m iejsco­
w ego posterunku policji, że  w nocy na 30 
kwietnia o godz. 1.45 dwu nieznanych  
spraw ców , z których jeden był zam as­
kow any, w esz ło  przez okno do sieni, a 
następnie do niezamkniętej kuchni, gdzie  
spała córka jego Osińska Anna. Jeden  
ze sp raw có w , obudziw szy  Osińską, za­
żądał od niej w ydania pieniędzy, na to ­
miast drugi w szed ł  do przy leg łego  po­
koju, w  którym spał Żeleźnik i domagał 
się od niego rów nież w ydania pieniędzy. 
O dy Żeleźnik sp ra w c y  ośw iadczy ł,  że 
pieniędzy nie posiada, w ó w czas  złodziej 
p rzeszuka ł  szafę, łóżka i inne kry jów ki,  
następnie kieszenie w spodniach Żeleź- 
nika, gdzie znalazł 2 zł. S p raw c a  n ieza­
dow olony z łupu w da lszym  ciągu do­
magał sie w y d an ia  pieniędzy, a gdy t,> 
me odniosło skutku, uderzył w ó w cza s  
Żeleźnika tępem narzędziem  w  pierś 
i tw arz. S p raw c y  nie o t rzy m a w szy  ża­
dnych  pieniędzy, zabrali  2 flaszk' wir.a 
ow ocow ego, około 3 kg. szynki i 13 sz tuk  
s ta ry ch  przedw ojennych  m onet au s tr iac ­
kich po 10 halerzy , poczem opuścili m ie­
szkanie. Na d rodze  p rzed  dom em  po­
rzucili oni b ezw arto śc io w e  m onety , po­
czem  zbiegli w n iew iadom ym  kierunku. 
Jeden ze sp ra w có w  w edług  tw ierdzen ia  
Osińskiej był uzbrojony w przedm iot po­
dobny do broni.

Opis sp ra w c ó w :  1) w z ro s t  173— 175 
cm., w iek  około 20— 25 lat. blondyn, 
tw arz  pociągła pełna, bez za ro s tu :  2) 
wspólnik w zr,  około 160 cm., silnej budo 
w y  ciała , ubrany  w cz a rn y  garnitur. — 
Zarządzony  pościg za  sp raw cam i nie d'^| 
do tychczas  pożądanego w yniku. Dalsz.^ 
pościg zarządzono.

O

Święto czerwone.

Program obchodu 3-go Naia 
w Katowicach.

Polak kupuiacy niemieckie gazety i towary 
przynosi ws tyd  swemu n a r o d o w i  III



Kronika bieżąca
Św . Atanazego, bi­
skupa, dr. kościoła 
* 296 t  373.

Św . Zygmunta, kró­
la męczennika. 

Slow.: Witymir.

Jutro, środa, 3 maja: Święto Matki 
Boskiej, Królowej Korony Polskiej.

W czwartek, 4 maja: Św. Moniki,
matki św. Augustyna.

*

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 4.20, o godz. 19.03 
K s i ę ż y c a  o godz. 9.55, o godz. 1.28

P ierw sza  kw adra  o godz. 23, m. 19, 
sek. 7.

Z historii śląskie*.
2. maja. 1631. Umarła Benigna baro­

nowa Promnic, małżonka Jerzego hr. 
Oppersdorffa, s tarosty krajowego na 
Głogówku. — 1742. Fryderyk  11. król 
pruski po zabraniu Śląska w ydał edykt 
dla swoich nowych poddanych, doty­
czący noszenia żałoby po zmarłych, — 
mianowicie rodzice po dziecku 12-letn. 
trzy miesiące, niżej lat 12 wcale nie. 
W dow a po mężu przez jeden rok, wdo­
wiec po żonie tylko pół roku. — 1842. 
O tw arto  odcinek kolei żelaznej W roc­
law — Oława. —  1909. „Związek W za­
jemnej Pomocy robotników górnośią- 
skich“ połączył się na zebraniu w Bo­
chum ze „Zjednoczeniem Zawodowem  
Polskiem". oddział metalowców w Król. 
Hucie i inne przyłączyły się również. — 
1921. Na posiedzeniu przedstawicieli 
wielkich m ocarstw  zapadła uchwała 
przyznać Polsce tylko powiat pszczyń­
ski oraz małe skrawki powiatu rybnic­
kiego i katowickiego. — 1922. Ks. dzie­
kan Jan Kapica został zamianowany 
prałatem domowym Jego Świątobliwo­
ści papieża Piusa XI. — 1924. Zaskoczo­
ny niespodzianą chorobą zmarł wojewo­
da śląski, dr. Tadeusz Koncki. — 1931. 
Na uroczystości powstańcze przybyły 
do Katowic trzy kompanje korpusu-ka- 
detów ze Lwowa. W walkach pow­
stańczych zginęło 6 kadetów z Łobzo­
wa. Przybyli kadeci uczcili pamięć sw o­
ich kolegów.

3 maja. 1260. Bolesław, książę lignic- 
ki, obciążony klątwą, rzuconą przez 
papieża Aleksandra IV, wydał p rzyw i­
lej, w którym uwolnił poddanych bisku­
pa z wszelkich ciężarów prawa książę­
cego oraz od sądownictwa kasztelana 
z wyjątkiem zbrodni karanych śmier­
cią, ponadto zobowiązał się wynagro­
dzić stąd powstałe krzyw dy biskupowi 
od roku 1256. — 1469. Król Maciej Kor­
win węg. kazał siebie ogłosić króicm 
czeskim w Ołomuńcu. Ks. biskup Rudolf 
Riidesheim z W rocławia, był obecny 
przy wyborze. — 1625. Karol Ferdy-

Z Cieszyi
Walne zebranie Zw. śląskich Katolików.

Cieszyn. W  piątek, d. 5 maja w sali 
„Dziedzictwa11 na Starym  Targu nr. 4 
I. piętro, o godz. 19 (7-ma wieczór) od­
będzie się walne zebranie Zw. Śląskich 
Katolików oddziału cieszyńskiego. Re­
feraty wygłoszą pp.: radca ks. prałat
Kmanuel Grim, poseł dr. Włodzimierz 
Dąbrowski, poseł dyr. Rudolf Halfar. 
Obowiązkiem każdego katolika jest przy 
być na powyższe zebranie.

Pobór rekruta.
Skoczów. W hotelu „Pod białym ko- 

niem“ odbędzie się pobór rekruta w 
czasie od 6 do 10 maja br. P rzed komi­
sją poborową staną: w dniu 6 maja po­
borowi z Brennej, Górek Małych i Wila­
mowic; w dniu 8 maja poborowi z Bła- 
dnic, Dębowca. Godziszowa, Górek W., 
Pierśćca i Pogórza; w dniu 9 maja po­
borowi z Harbutowic, Iskrzyczyna, Ki- 
czyc, Kisielowa, Kostkowic, Kowala, 
Łączki, Ochab, Simoradza i Wiślicy a 
wreszcie w dniu 10 maja poborowi z 
Międzyświeca i Skoczowa. Pobór roz­
poczyna się każdorazowo o godzinie 8 
rano. (c)

Zebranie Związku Śląskich Katolików.
Kończyce Wielkie. W  niedzielę, dnia 

2 kwietnia odbyło się u nas zebranie po­
selskie z ramienia Zw. Śl. Katolików. Po 
zagajeniu zebrania przez miejscowego 
kierownika szkoły p. Bagińskiego w y­
brano go również na przewodniczącego. 
Jako taki udzielił głosu posłowi na sejm 
śląski p. Karolowi Palarczykowi, który 
na wstępie podkreślił 50-ietnią działal­
ność Zw. Śl. Katolików w zaKresie kul­
tury i oświaty jedynie na terenie Śląska 
Cieszyńskiego. Pionierami tego ogromu 
pracy byli księża Świeży i Londzin, któ­
rzy jako posłowie nigdy wrogo dla ów­
czesnych rządów usposobieni nie byli, 
lecz zawsze rzeczowo i obiektywnie, 
wskutek czego ich respektowano i ich 
żądania w dużej mierze uwzględniano. 
W ostatnim czasie zapuszcza na ziemi 
cieszyńskiej Chadecja swe korzenie. Jest 
to stronnictwo mające podobny cel co 
Zw. Śl. Katolików, lecz należy do opo­
zycji. Skoro jednak polskich doczeka­
liśmy się rządów, to ich potępiać i zwal­
czać nam nie wypada a to szczególnie w 
obecnej dobie, gdy cały świat pod obu­
chem kryzysu się ugina. Sytuacja gos­
podarcza jest ciężsa, nikt jej też nie prze­
widywał; również nikt uleczyć jej nie 
może. Sama opozycja nie postawiła do­
tąd wniosku, nie wskazała drogi do u- 
zdrowienia ciężkich stosunków. Takiego 
męża opatrznościowego opozycja dotąd 
me wydała. Opozycji bić brawa, to spra­
wa łatwa, lecz dostarczyć lekarza na tę

nand, książę polski, kanonik, — został 
przez kapitułę katedralną wybrany na 
biskupa wrocławskiego. W tym samym 
roku został potwierdzony przez papie-

i a m « a v i
chorobę światową ona przecież nie była 
dotąd w stanie. Rząd polski pracuje nad 
uzdrowieniem obecnych anormalnych 
stosunków ile może, ostatnio nowa usta­
wa kartelowa zapobiega wszelkiemu 
nadmiernemu wypompowaniu a  raczej 
wyduszeniu ostatniego grosza z kieszeni 
obywatela; wszelkie zamiary rządu idą 
przecież po linji obniżki cen wszelkich 
zmonopolizowanych lub skartelizowa- 
nych artykułów ; obniżona została rów ­
nież i stopa procentowa od kredytu, po­
życzki krótkoterminowej przekształcono 
na długoterminowe, wydano oprócz tego 
cały szereg dek, etów chroniących w ar­
sztaty pracy przed lekkomyślną licyta­
cją, prze całą siłą pary do obniżki odse­
tek od długów prywatnych. W ynika 
więc z tego wszystkiego, że rząd nad 
dolą swych poddanych wciąż myśli i ich 
dobrobyt podnieść pragnie. Po omówie­
niu spraw ogólnopaństwowych przeszedł 
mówca do spraw województwa śląskie­
go, które cieszy się własnym samorzą­
dem czyli autonomją. Objaśniwszy szcze­
gółowo obecny budżet śląski tak w do­
chodach jak w yydatkach, poruszył p. 
poseł obszernie najboleśniejszą sprawę 
bezrobocia. W ładza pragnie jak najwię­
kszą ilość bezrobotnych zatrudnić; w y­
pracowano dlatego cały plan zatrudnia­
nia bezrobotnych: ponosi wielkie ofiary, 
by nędze wśród owych rzesz łagodzić i 
wyrządzone k rzyw dy przez wyrzucenie 
z pracy uśmierzać. Pod koniec rozwo­
dził się p. poseł nad sprawami, które in­
teresują rolników; omówił on ustawę 
melioracyjną, drogową, lasową i cały 
szereg innych spraw związanych z rol­
nictwem. Po tak wyczerpujących w y ­
wodach nastąpiła żyw a dyskusja, wśród 
której liczni obywatele w różnych spra­
wach zabierali głos, na co znów referent 
obszerne dawał objaśnienia. Po uchwa­
leniu całej falangi rezolucyj zamknął 
przewodniczący 3-krotnvm okrzykiem 
na cześć p. Prezydenta, Marszałka Pol­
ski i Ojca św. tegoroczne zebranie posel­
skie. (c)

Wpisy do państwowego gimnazjum 
polskiego.

Bielsko. Z początkiem przyszłego 
roku szkolnego (1933134) zostanie prze­
kształcona klasa trzecia na klasę pierw­
szą według nowego planu. Bezpośred­
nio wyższą klasą w gimnazjum będzie 
dotychczasowa klasa czwarta . Mło­
dzież. przychodząca nie z gimnazjów 
państwowych, przyjmowana będzie na 
podstawie egzaminu wstępnego, który 
się odbędzie po 15 czerwca. O zakresie 
wymagań egzaminacyjnych stanowi pro 
gram 6 oddziałów 7-klasowej publicznej 
szkoły powszechnej, względnie I i 11 kla-

ża Urbana VIII. — 1640 r. został też bi­
skupem płockim oraz administratorem 
opactwa cysterskiego w Mogile pod 
Krakowem. W roku 1651 księciem Opo-

Przy przeczuleniu, bólach głowy, 
bezsenność, ospałości, przygnębieniu, u- 
czuciu lęku, posiadamy w naturalnej wo­
dzie gorzkiej Franciszka-Józefa nieza­
wodny środek domowy do usunięcia 
wszelkich zaburzeń przewodu pokarmo­
wego w każdym  jego odcinku. Żal. p. lek.

sy gimnazjum według dotychczasowego 
programu, o ile chodzi o egzamin wstęp­
ny do klasy pierwszej według nowego 
planu. O zakresie wymagań egzamina­
cyjnych przy egzaminie wstępnym do 
klasy IV według dotychczasowego pla­
nu stanowi 7 oddziałów 7-klasowej pu­
blicznej szkoły powszechej względnie J, 
II i III klasy gimnazjum dotychczasowe­
go programu. Zgłoszenia do egzaminów 
wstępnych czyli wpisy do odnośnych 
klas odbędą się w dniach 4— 11 maja w  
dyrekcji zakładu od godz. 11— 12.

Przygotowania uroczystości 10-lecia 
L. O. P. P.

Dziedzice. Zjednoczone stow, i zwią­
zki Dziedzic i terenu przemysłowego 
Czechowic, zebrane w  dniu 24 kwietnia 
w  sali p. Jana Machalicy w Dziedzicach 
pod przewodnictwem kier. szkoły p. Le­
opolda Pieski postanowiły przypadającą 
uroczystość 10-letniej rocznicy istnienia 
LO PP. urządzić jak najwspanialej z na­
stępującym programem: Tydzień Lotni­
czy rozpocznie się dnia 14 maja. W  cza­
sie tego tygodnia odbędą się odczyty i 
pogadanki z obrazami świetlnemi. w w a­
gonie L. O. P. P. sprowadzonym z Kra­
kowa będą wyświetlane filmy treści lot­
niczej, na które publiczność jako też mło­
dzież szkolna w czasie tego tygodnia bę­
dzie mogła bezpłatnie uczęszczać. Cały 
tydzień będzie pod hasłem X. Tygodnia 
Lotniczego. W  niedzielę, 21 maja od­
będzie się uroczyste zakończenie Tygo­
dnia Lotniczego: O godz. 9 nabożeństwo 
z kazaniem okolicznościowem. Po na­
bożeństwie pochód stowarzyszeń i zwią­
zków ulicami Dziedzic, podczas którego 
kolejowe drużyny lotniczo-gazowe w y­
konają już przygotowane specjalnie na 
ten cel pokazy w formie a taków z uży­
ciem gazów dymnych i drażniących. — 
O godz. 18.30 odbęuzie się uroczysta aka 
demja w sali Domu Narodowego. — Na 
zebraniu wszystkich tow. i związków 
wyłonił się komitet wykonawczy, w  
skład którego weszli: jako prezes komi­
tetu p. naczelnik stacji Mieczysław Sku­
pień, jako sekretarz p. nauczyciel Tade­
usz Borkowski i pp. inż. Andrzej Dylew­
ski, insp. Zdzisław Brąglewicz, nacz. 
Smoliński, burmistrz Ludwik Budniok, 
kier. szkoły Leopold Piesko, instr. Wład. 
Kondolewiez, dyspozytor Adolf Janik, 
Kngelbert W ątroba, urzędnik urz. skarb., 
nauczyciel Emanuel Sznapka, ks. Lud­
wik Kojzar, Mg. Józef Gross i dr. Robęrt 
Sigmund, (c)

la I Raciborza. — 1830. Umarł we Wro- 
ławiu biskup-sufragan Karol Aulok. U- 
rodził się 22 października 1771 roku. 
Święcenia na biskupa - sufragana otrzy-

Wtorek

Sieroty.
Pow ieść z niedawnych czrrńw.

33) (Ciąg dalszy.)
— Pan się myli. Nie czuję się zdolnym 

do tego. Lecz choćbym miał całą m aszy­
nę w pamięci i mógł ją zestawić, n.e 
sprzedałbym jej panu, bo to nie moja wła 
sność Jabym ukradł myśl.

— Niech pan takiego brzydkiego sło­
wa nie mówi, — przerwał mu Glas. — 
Pan dobrze wie, że przy każdej m aszy­
nie da się z łatwością to i owo zmienić, 
ażeby się nie nazywało, że^się inną ma­
szynę naśladuje. Zmień pan w myśli 
Maka jedno kółko albo i dwa, nikt nie bę 
dzie mógł powiedzieć, że to ta sama ma 
szyna.

—Nie, panie Glas. tego nie uczynię,
i to uważałbym za kradzież.
Pan Glas zachmurzył czoło i przez 

chwilę milczał.
— Myślałem. rzekł w końcu. — 

że będziemy mogli się dogadać, lecz to. 
co słyszałem od pana, świadczy o panu 
bardzo niepraktycznie.

— Skoro pan ze mnie nie kontent, — 
wybuchnął zniecierpliwiony Wilkus, — 
to na miejscu opuszczam posadę.

Pan Glas usłyszawszy te słowa, po­
myślał przez moment, a potem rzekł zim 
no:

— Jak się panu podoba. Dam sobie 
rade bez pana. Żegnam.

Wilkus nie odpowiedziawszy ani sło­
wa. ukłonił się i wyszedł.

Gdy stanął na podwórzu fabrycznern 
i świeże powietrze go owiało, uspokoił 
się i zaczął rozważać.

— Jestem zatem bez posady. Może i 
tak lepie,. Tak czy tak nie byłbym tu 
długo mógł wytrzymać. Widzę, że choć 
mnie sąd ogłosił niewinnym, ludzie uwa­
żają mnie jednak za mordercę. W takich 
warunkach nie wytrzymałbym tutaj. — 
Precz stąd zatem jak najprędzej.

Dokąd się jednak udam? Mniejsza o 
to dokąd, byle te strony na zawsze opu­
ścić.

Tak rozważając zmierzał ku bramie 
i tu niespodzianie natknął się na montera 
Lisa. z

— Witam pana jnżyniera, — zawołał 
Lis, zobaczywszy Wilkusa.

Stefan nie odpowiedział ia to powi­
tanie ani słowa i chciał minąć Lisa. lecz 
potem widocznie inaczej się namyślił, bo 
przystąpiwszy do niego zupełnie bliska, 
odezwał sie półgłosem w te słowa:

— Słuchajcie! Jeżeli pos!adacie mo­
del maszyny Maka i papiery z opisem 1 
obrachunkami, miejcież sumienie i od­
dajcie je wdowie po Maku, bo to jej wła­
sność.

Lis cofnął się o dwa kroki od niego i 
odpowiedział spokojnie:

— Skądżebym ja miał mieć ten mo­
del? Przecie to pan. panie Wilkus, ode­
brałeś go od Maka i schowałeś do swo­
jej szafv. Chyba więc pan możesz powie­
dzieć, co się z nim stało.

Wilkus rzekli na to:
— Odchodzę tu stąd na zawsze, lecz 

przed odejściem powiadam wam: Jeżeli 
model macie a nie oddacie go. niech ten 
grzech zaciąży na waszem sumieniu i nie 
da wam spokoju, dopóki złego nie napra­
wicie. Pamiętajcie, że Bóg wie wszystko 
i choć nierychliwy, ale sprawiedliwy!

Potem odszedł, a Lis wzruszył ra­
mionami i krocząc ku fabryce, mruczał 
pod nosem:

— P atrz  swojego sumienia, a nie roz­
trząsaj mojego.

Wilkus udał się do swojego mieszka­
nia. Nie chciał ani minuty dłużej tu po­
zostać niż koniecznie potrzeba było. Po­
stanowił zatem czemprędzej zapakować 
swoje rzeczy, porachować się z gospo­
dynią i uciec jak najśpieszniej z tego 
miejsca, gdzie tak okropne dni przeżył.

W  sieni domu spotkał gospodynią, 
która, zobaczywszy go, rzekła:

— W  mieczkaniu czeka ktoś na pana.
— Kto taki?
— Pewien pan, mieniący się przyja­

cielem pana z ławy szkolnej. W prze-

jeździe z Krakowa wstąpił, aby  pana 
odwiedzić.

Wilkus ciekawy, kto to być mógł, 
otworzył śpiesznie drzwi i spostrzegł- 
szy czekającego, zawołał:

— To ty, W ładysław ie?  Witajże, wi­
taj.!

— Jak się masz Stefanie, —  odrzekł 
tamten i przyjaciele uściskali się serde­
cznie.

Nowoprzybyły W ładysław  Brodzki 
był także inżynierem. Poznał się z Wil­
kusem. gdy razem w Berlinie szkoły 
kończyli.

— Słyszałeś o moim procesie? — 
zapytał Wilkus i nie odczekawszy od­
powiedzi, dodał: — Oczywiście, że s ły ­
szałeś. bo to była bardzo głośna sprawa.

— Słyszałem, — odrzekł Brodzki — 
i właściwie dla tego właśnie przyby­
wam do ciebie najprzód ażeby się z to­
bą ucieszyć z pomyślnego zakończenia 
sprawy, a potem ażeby ci się zapytać, 
czybyś teraz nie przyjął posady w Ame­
ryce. którą ci już przed kilku miesiąca­
mi zachwalałem.

W yobrażam  sobie, że choć sąd cię 
uwolnił, to jednak proces sam musiał ci 
zbrzydzić twoją posadę tutaj i może te­
raz więcej okażesz ochoty pojechać za 
morze po szczęście.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



m at 28 czerw ca 1827 reku. Następcą 
jego został ks. Józef Karol Szubert. — 
1836. Polscy akademicy w e Wrocławiu 
założyli organizacje dla studiującej mło­
dzieży polskiej pod nazwą: „Towarzy­
stw o literacko - słowiańskie". W  tym 
sam ym  też dniu nastąpiło zatwierdzenie 
organizacji przez rektora  wszechnicy 
w e  W rocławiu. — 1923. W Rybniku 
odbyło się odsłonięcie tablicy pamiątko­
w ej wmurowanej w  starym  ratuszu, — 
przypominającej połączenie części Gór­
nego Śląska z Polską.

27-ma  L oteria  P aństw ow a.
Zasadniczą cechą planu gry  27-ej Lo- 

terji Państwowej, której ciągnienie I-ej 
klasy rozpoczyna się 18 maja, jest to 
przedewszystkiem, źe utrzymuje ona 
w ysoką atrakcyjność gry w czterech 
pierwszych klasach. Szanse wygrania 
nie skupiają się —  jak to dawniej by­
wało — prawie wyłącznie na V klasie, 
lecz są  rozdzielone między wszystkie 
klasy.

Na ogólną ilość 70.566 wygranych
Atana/V hiskun przypada 20.040 wygranych na cztery

bw . Atanazy, biskup. pierwsze klasy. Jest ich zatem bardzo
(2. maja). lduźo  i są między niemi bardzo wielkie.

Jeden z największych bojowników Główna wygrana  w I-ej klasie wynosi
100.000 zł, w  Il-ej 150.000 zł, w III-ciejw  obronie Kościoła św. Atanazy, uro­

dził się roku 296 w Aleksandrii i o trzy ­
m aw szy  od biskupa Aleksandra dosko­
nałe  wykształcenie, spędził czas pe­
wien na pustyni u św. Antoniego. W y ­
święcony na kapłana, stał się głównym 
gromicielem herezji Arjusza, mianowicie 
na soborze biskupów w Nicei 318 roku, 
gdzie Arjusz i jego zwolennicy z Kościo­
ła  wyklęci zostali. Gdy krótko potem 
Atanazy patriarchą w  Aleksandrii zo­
stał, Arjanie oskarżyli go o różne prze­
stępstwa, św ięty  jednak niewinność 
swoją  udowodnił, mimo to przez cesa- 
rża  na wygnanie skazany został. Pod 
cesarzem  Konstancjuszem, Juljanem, 
W alensem  srogie wycierpiał prześlado 
wanie i tułać się musiał po świecie. Na 
koniec Aleksandria groźbą buntu w y­
mogła na cesarzu powrót biskupa. Świę 
ty  ten zmarł roku 373.

*

Choć dziś Atanazy,
Śmiało pal w  piecu dw a razy.

— 200.000 zł, w IV-ej 250.000 zł. Ale 
oprócz tych głównych wygranych, ma­
my w czterech pierwszych klasach trzy 
inne wygrane po 100.000, ośm w ygra­
nych po 50.000, dziesięć wygranych po 
20.000, siedmnaście po 15.000, ośmnaścle 
po 10.000 i wiele po 5000, po 2000, po 
1000 itp. Naprzykład wygranych po 1000 
zł jest 150. — Trzeba tu jeszcze dodać, 
źe ciągnienia w  czterech pierwszych 
klasach trw ają  po 5 dni, a  w piątej 
27 dni.

W  V-ej klasie główna w ygrana  w y ­

nosi miljon złotych. Gdyby się jednak 
tak zdarzyło, że wygrana  ta padła na 
los, który już w  jednej z poprzednich 
klas wygrał, to w ygryw ający  otrzyma 
me miljon zł, lecz pełne dwa miljony. 
Otrzym a on w tedy i miljon głównej w y­
granej i 200 wygranych pocieszenia po 
5000 zł, czyli drugi miljon.

W  27-ej loterji są mianowicie tak!e 
w ygrane pocieszenia w I-ej i w V-ej kla­
sie, premje w Ii-ej. Ill-ej i IV-ej, a poza- 
tem rzecz niezmiernie ważna, że w  czte­
rech pierwszych klasach niema już sta­
wek tylko są najniższe wygrane. Gdy 
ktoś z tych klas trafi t. zw. stawkę to 
otrzymuje efektywnie tyle pieniędzy, ile 
kosztował go los do klasy, w której w y ­
grał i cenę losu do klasy następnej.

27-ma loterja daje zatem wielkie mo­
żliwości grającemu. Nic zatem dziwne­
go, że niemiecki organ „Lotterie-Post" 
pisze z zachwytem  o naszej loterji, a po­
nieważ pruska loterja klasowa jest w 
upadku, nawołuje ją do wzorowania się 
na Polskiej Państw ow ej Loterji Klaso­
wej.

W  tym wypadku nie szkodzi Im, że 
to polskie!

W ylosowane książeczki premiowe PKO.
Dnia 25 kwietnia br. odbyło się w Pocz­

towej Kasie Oszczędności XVII losowanie 
książeczek na premiowane wkłady oszczęd 
nościowe Serji II.

Po zł 10U0 wylosowały następujące n-ry 
książeczek:
5U.127
54.156
57.155
59.180
62.037
64.826
69.504
70.768
71.628
76.339
77.313
81.152
83.294
85.158
87.423
90.078
92.102
95.669

51.367
54.479
57.221
60.565
62.628
65.142
69.548
71.139
72.254
76.500
77.742
81.342
83.822
85.433
88.870
90.648
92.466
96.951

51.952
55.536
57.740
60.566 
63.694
65.567 
69626 
71.242 
73.852 
76.636 
78.220 
82.046 
83.959
85.740 
89.229 
90.999 
93.110 
97.391

52.346
55.663
58.301
60.713
63.699
66.409
69.902
71.277
74.279
77.059
78.365
82.412
84.015
86.376
89.374
91.019
93.371
97.991

52.996 
56.577 
58.536 
60.737 
64.043 
67 154 
70.215 
71.345 
74.389 
77.067 
79.169 
82.572 
84.743 
86.699 
89.916 
91.070 
93.701 
98.151

53.S51
56.943
58.811
61.468
64.562
68 227
70.415
71.433
75.010
77.204
80.694
82.842
84.913
87.069
89.998
92.088
95.335
98.805

99.406 99.822 100.787 101.058 101.112 101.221 
101.316 102.907 103.327 104.727 104.884

105.920 
107.663 
109.505 
111.861 
115.073 
118.950

l l i  w Warszawie ia  IB j
Pokoje dla turystów

w Hotelu Royal, Chmielna 31
wraz z bezpłatnem oprowadzeniem 
po mieście przez specjalnego prze­

wodnika.
Prospekty wysyła się na żądanie.

►©«

105.510
107.416
109.399
111.764
115.001
118.023

105.980
107.804
109.689
111.942
115.938

106.735
108.003
111.694
112.705
115.954

105.508 
107.117 
108.590 
111.702 
114.705 
117.432

— Cena biletów kolejowych będzie 
obniżona. Jak  się dowiadujemy, mini­
s terstw o komunikacji przystąpiło do 
przedwstępnych studjów nad wysunię­
tym projektem wydatnego obniżenia o- 
sobowej taryfy  kolejowej. W  tej chwi­
li nie zadecydowano jeszcze wprawdzie 
w formie ostatecznej, w  jakich rozmia­
rach i w  jakim terminie obniżka będzie 
wprowadzona w życie. Wedle wysunię­
tego projektu, taryfa osobowa ma być 
obniżona znaczniej na większych prze­
strzeniach i mniej na trasach krótszych. 

*

Województwo śląskie.
* Delegacja Związku górniczo-hut­

niczych inwalidów, wdów i sierót u mi­
nistrów opieki społecznej oraz przemy­
słu i handlu. W dniu 26 kwietnia b. r. 
udała się do W arszaw y, do ministerstw 
opieki społecznej oraz przemysłu i han­
dlu delegacja Związku górniczo - hutni­
czych inwalidów, wdów i sierót woje­
w ództw a śląskiego (z siedzibą w  Kato­
wicach) w  osobach: przewodniczącego 
p. Świecy, sekretarza głównego zarządu 
p. Matysika, sekretarzy okręgowych p. 
p. Pali i Mizery oraz p. Mani z poręki

Św . Aleksander, męczennik.
(3 maja).

Był on szóstym z rzędu po św. P io­
trze, piastującym godność papieską. On 
to rozporządził, aby przy Mszy świętej 
mieszano trochę wody do win, na pa­
miątkę, że przy śmierci Chrystusa krew 
i w oda.z  boku płynęła. Wielu pogan po­
z y s k a ł 'd la  prawdziwej wiary, między 
innymi prefekta Hermesa z całą rodziną.
Umarł jako męczennik a obecnie zwłoki 
jego spoczywają w  kościele św. Sabiny 
,\v Rzymie.

-  Kogo czekają w  tym roku ćw i­
czenia rezerw y? Zarządzeniem Minister 
s tw a  Spraw  W ojskowych ustalony już 
został tegoroczny plan ćwiczeń szere­
gow ych  rezerwy, który w. najbliższych 
dniach rozplakatowany będzie na tere­
nach wszystkich DOK. W  tym roku na 
ćwiczenia powołani będą podoficerowie 
rocznika 1909 formacji lotnictwa, wojsk 
balonowych i łączności, szeregowi rocz­
nika 1902; w  piechocie, kawalerji, arty- 
lerji, żandarmerii, służbie zdrowia, iti- 
tendenturze i m arynarce; Szeregowi ro­
cznika 1905, w  formacji uzbrojenia, te- 
legraf.-rad., broni pancernej, piechoty, 
kawalerji, artylerji, żandarmerii, inten- 
dentury  i służby zdrowia. Szeregowi 
rocznika 1907, w  wyżej wymienionych 
formacjach poza intendenturą i służbą 
zdrowia. Szeregowi innych roczników, 
którzy nie odbyli ćwiczeń w  przepiso­
wym  terminie, wezwani na podstawie 
kart imiennych począwszy od roku 1898.
Ćwiczenia w  roku bieżącym trw ać  będą 
od 5 do 6 tygodni, w zależności od ro­
dzaju broni i stopnia służbowego. Roz 
poczęcie pierwszego turnusu ćwiczeń 
przewidziane jest na dzień 22 maja. Za 
kończenie zaś w  dniu 20 października.

— Ulgi podatkowe dla nowowzno 
szonych budowli. Z dniem 1 kwietnia 
1933 r. weszła  w  życie ustaw a z mocą 
obowiązywania na całym  obszarze 1933 
roku o ulgach dla nowowznoszonych bu­
dowli w  brzmieniu ogJoszonem w inwalidów hutniczych. Delegacja przed­

stawiła w  wymienionych minister­
stw ach  nasamprzód ciężkie położenie 
tych inwalidów, którym Spółka Bracka 
w Tarnowskich Górach z końcem huego 
br. wstrzymała wypłatę zasiłków. Tak 
samo poruszyła spraw ę inwalidów, by­
łych członków bochumskiego knaoszaf- 
tu, którzy do końca roku 1930 o trzym y­
wali zapomogę w wysokości 20 złotych 
a  od roku 1931 pobierają 30 złotych 
miesięcznie. Dalej delegacja przeJłoży­
ła ministerstwom jeszcze cały szereg 
krzywd, wyrządzanych inwalidom gór­
niczym  przez Spółkę Bracką w. Tar-

Dzienniku Ustaw" nr. 22, poz. 173 z dn. 
31. m arca 1933 r. Ustawa przewiduje 
następujące zwolnienia od podatków i 
opłat: 1) od podatków od nieruchomości 
lub budynkowych, 2) od wszystkich po­
datków  i opłat, wymierzonych na pod­
staw ie  podatków od nieruchomości lub 
budynkowych, 3) od podatku dochodo­
wego, 4) prawo potrącenia od dochodu 
sum, zużytych na budownictwo miesz­
kaniowe, 5) od podatku majątkowego, 6) 
od nadzwyczajnej daniny majątkowej, 
wreszcie 7) od podatku od darowizn, od 
rałat sądow ych i stemplowych, ^guiat

nowskich Górach, oraz przez niemieckie 
knapszafty w Gliwicach i Bochum. De 
legacji oświadczono w poszczególnych 
ministerstwach, że ze względu na c ięż­
kie położenie inwalidów, załatwienie 
przedstawionych przez Związek spraw, 
zostanie przyspieszone. Delegacja w 
dalszym ciągu przedstawiła także nie­
zmiernie ciężkie położenie inwalidów 
hutniczych, skazanych wyłącznie na po­
moc hutniczych kas pensyjnych. Dzia­
łalność tych kas nie jest wcale kontrolo­
wana. To też robi się dla tychże kas 
ustawy, odpowiadające wyłącznie pra­
codawcom, zmienia się takowe na nie­
korzyść pracobiorców, mianowicie ob­
niża się świadczenia pensyjne w nieje­
dnym wypadku do 50 procent. Taki stan 
rzeczy jest niemożliwy i należy raz 
skończyć z dotychczasową gospodarką 
hutniczych kas pensyjnych. Delegacja 
domagała się zaprowadzenia rządowego 
nadzoru nad poszczególnemi kasami hu- 
tniczemi, by zarządy tychże kas nie lek­
ceważyły  obowiązujących statutów 
przez obniżania świadczeń inwalidzkich. 
Ministerstwa oświadczyły gotowość w 
tym względzie zarządzić lepszy nadzór 
nad hutami. W obec powyższego naie- 
ży przypuszczać, że krzyw dy, ddejące 
się inwalidom, zostaną naprawione, in­
walidzi słusznie żądają rent i pensyj w 
takiej wysokości, jaką przewidywały 
statuty poszczególnych kas pensyjnych 
w czasie, kiedy opłacali do tychże kas 
regularnie pełnowartościowe składki. 
Jeżeli niemieckie kasy pensyjne (knap- 
szaftowe) nie wywiązują się ze swych 
zobowiązań, natenczas na poczet zale­
głości tychże kas należy zająć (obłożyć 
aresztem) majątki obywateli niemiec­
kich, znajdujące się na terytorjum Pol­
ski.

* W sprawie spornej o obniżkę sta 
wek zarobkowych dla pracowników fi­
zycznych śląskich tramwajów informują 
nas jeszcze, że komisja po wysłuchaniu 
wyw odów  stron (pracodawców i praco­
wników) obniżyła o 6 procent dotych 
czas obowiązujące stawki zarobków  
miesięcznych, dziennych i godzinowych  
wyszczególnionych w  tabelach zarob­
kowych dla służby ruchu, dla dozorców 
na podstacjach i dla w arszta tów  i dro­
gowego działu. Pozatem  komisja usta­
liła dodatek domowy dzień, na 16 gr., do 
datek domowy na dziecko dziennie 24 
grosze. Inne dodatki pozostają bez 
zmiany według orzeczenia komisji poje­
dnawczej i rozjemczej z dnia 6 grudnia 
1932 r. W  ten sposób ustalone tabele 
płac dla personelu przewozowego i w ar­
sztatowego obowiązują od dnia 1. kwie­
tnia 1933 r. do dnia 31 lipca 1933 r. z 
14-dniowem wypowiedzeniem. O ile w 
tym terminie nie nastąpi wypowiedze­
nie, tabele te obowiązują na każde na­
stępne trzy miesiące z 14-dniowem w y­
powiedzeniem.

* O spolszczenie zniekształconych 
nazwisk. W  dniu 28. kwietnia b. r. o d ­
była się na zaproszenie Związku Obro­
ny  Kresów Zachodn. konferencja przed­

stawicieli najważniejszych organizacyj 
społecznych, poświęcona omówieniu 
akcji odniemczania nazwisk zniekształ­
conych przez niemieckie urzędy stanu 
cywilnego. Konwencja genewska daje 
zainteresowanym praw o poprawić błę­
dną pisownię nazwiska sposobem upro­
szczonym i bez jakichkolwiek kosztów. 
Z tej racji przystępuje Z. O. K. Z. przy 
współudziale wszystkich organizacyj 
społecznych do generalnej akcji propa­
gandowej na terenie całego wojewódz­
twa śląskiego za korzystaniem jak naj­
dalej idących uprawnień Konwencji ge­
newskiej. W szyscy zebrani jednomyśl­
nie uznali ważność i konieczność akcji 
powyższej i przyrzekli jak najdalej idą­
ce współdziałanie.

Z K atow skiego
Uchwały rady miejskiej.

Katowice. Na sobotniem posiedze­
niu rady miejskiej w Katowicach uchwa 
łono m. in. 104 tys. zł. na budowę 48 
mieszkań na Bederowcu, 74 tys. zł. na 
przebudowę szkoły przy ul. Jagielloń­
skiej, 10 tys. zł. na biedną dziatwę szkol 
ną, przystępującą do I. Komunji św., 
wyrażono zgodę na przyjęcie subwencji 
wojewódzkiej w wysokości 40 tys. zł., 
przeznaczonej na odnowienie mostu na 
Rawie, uchwalono 305 tys. zł. na roboty 
ziemne drogowe, wodne i kanalizacyjne, 
oraz kontynuowanie budowy kąpieliska 
na Buglowiżnie. W planie robót miej­
skich jako najpilniejsze roboty rada u- 
znała m. in.: budowę mostu nad Rawą, 
przy ul. Zamkowej, brukowanie ul. Sko­
śnej (obok B. G. K.), wykończenie cho­
dników i skanalizowanie row ów  ul. 
Król.-Huckiej, Dębskiej, W ojciechow­
skiego, Brynowskiej, Mikołowskiej i 
przy placu Andrzeja, rozbudowę ul. Za- 
łęskiej, ul. Ligockiej, kontynuowanie 
budowy zakł. kąpielowego na Buglowi- 
źnie, skanalizowanie ulicy Edwarda Bu- 
gli, rozbudowę ul. W andy, od Zielonej 
do Kopernika itd. Odpowiednie kwoty, 
potrzebne na ten cel, uchwalono jedno­
myślnie. P o  załatwieniu powyższych 
punktów, po referacie posła Kopocza, 
przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
Miej. Kom. Kasy Oszcz. za rok 1932. W 
nagłych wnioskach uchwaliła rada na 
dalszą rozbudowę ulicy Ligockiej, r#  
sieć wodociągową do Dębu oraz na stas 
cję pomp na pl. Miarki około 70 tys. zł. 
W końcu radny Janta  (PPS.) zainterpe- 
lował m agistrat w  sprawie bezprawne­
go — zdaniem interpelanta — rozwiąza­
nia zarządu kasy chorych m. Katowic. 
Odpowiedzi udzielił prez. dr. Kocur, — 
stwierdzając, że magistrat spraw ą tą się 
już zajął. Nowe w ybory do zarządu ma­
ją odbyć się w  lipcu br. Na tem zebranie 
zakończono.

Udogodnienia dla przyjeżdżających na 
Święto Powstańca.

+  Katowice. W  związku ze zjazdem 
do Katowic na Święto Pow stańca  w dn. 
2 i 3 maja, komitet przyjęcia przygoto­
wał specjalne karty  uczestnictwa. Karty 
te zawierają bony na bezpłatne zwie­
dzenie województwa i sejmu śląskiego 
oraz muzeum; kopalń i hut, a nadto za­
wierają ulgowe kupony na praw o o trzy ­
mania dużych zniżek w kawiarniach i 
restauracjach w Katowicach. Nadto kar­
ta ta zawiera bony ulgowe do w szyst­
kich kin w Katowicach. Karty uczest­
nictwa są do nabycia we wszystkich a- 
genturach W agons - Lits - Cook, po­
ciągu u przewodnika grupy oraz pozo­
stała ilość w biurze informacyjoem zja­
zdu na dworcu kolejowym w Katowi­
cach. Cena karty  uczestnictwa wynosi 
1 złoty.
Nowe Tow arzystw o ogrodów działko­

w ych w Katowicach.
Katowice. Dnia 29 kwietnia br. po­

wstało nowe Tow arzystw o ogrodów 
działkowych, które po referacie p. Wio-



|EgHeg ssdowy miłowanego zabójstwa.sika przy ję ło  n a z w ę :  T ow . Ogrodów  
D ziałkow ych  „T rzeciego Maja" Kato­
w ice . C złonkow ie sk ładają  się z b ezro ­
botnych , k tó rzy  o trzym ali  działki za 
rzeźn ią  miejską. P re z e se m  zosta ł  P- 
E. S troka ,  Katowice, ul. Zielona. N ow o­
p o w sta ła  organ izacja  przystępu je  do 
Okręg . Z w iązku  T ow . Ogród. Działk. i 
P rz y d o m o w y c h  Woj. Sl. w  Król. Hucie 
na wniosek p re legen ta  dnia. Nowej pla­
có w ce  „Szczęść  Boże".

Pogrzeb śp. S tanisław a Kuhnerta.
- f  Katowice. W  sobotę odby ł się w 

P io trow icach  Sl. pogrzeb  śp. S tan is ław a  
Kuhnerta, sy n d y k a  Z w iązku  m iast i gmin 
śląskich. P o  nabożeństw ie  żałobnem  
o dpraw ionem  w  kościele m iejscow ym , 
zw łok i przew ieziono na cm en ta rz  p a ra ­
fialny w  Ligocie.

U piększenie ulicy ks. Poniatow skiego.
K atow ice. W  tych  dniach posadził 

z a rząd  ogrodów  miejskich na ulicy P o ­
n ia tow skiego  sze reg  akacyj,  przez  co 
ulica ta p rzed s taw ia  się dziś bardzo  do ­
datnio: M ieszkańcy  ul. Pon ia tow sk iego  
są  radcy  Czaplickiemu, decernentow i o- 
g rodów  miejskich, wdzięczni za up ięk­
szenie tej now oczesnej ulicy.

D zieci dla dzieci.
Grono Nauczycielskie i Związek Rodzi­

cielski Szkoły Powszechnej Nr. 3 przy ul. 
Szafranka w Katowicach urządza przedsta­
wienie szkolne, które odbędzie się w nie­
dziele. 7-go maja br. o godz. 11-ej przed poł. 
w  sali Teatru Miejskiego w Katowicach. 
Program przewiduje: chór szkolny, tańce 
rytmiczno-plastyczne uczennic, fantazja 
sceniczna w 3 odsłonach p. t: „Królewna 
Wiosna i Królewicz Lato“ połączona z po­
pisami .rytmicznc-plastycznemi róż, motyli, 
jaskółek i żniwiarek. Czysty dochód prze­
znacza się na kolonje letnie dla najbiedniej­
szych dzieci tejże szkoły. Podczas przerw 
przygrywać bedzie doborowa orkiestra. 
Ceny miejsc od 50 gr. do 2 zł. Bilety do 
nabycia w kanc. szkoły Nr. 3 (ulica Sza- 
fianka) a w dniu przedstawienia w kasie 
Teatru od godz. 9,30.

N ow y zarząd koła m iejscow ego Z w iąz­
ku Obrony K resów Zachodnich.

+  Katowice. Kilka dni temu odbyło 
się zebranie  konsty tuujące now o o b ra ­
nego zarządu  koła m iejscowego Z. O. 
K. Z. w  K atow icach  - centrum . P r e z e ­
sem  koła został sędzia sądu apelacy jne­
go p. Podoleeki B ronis ław . 1. w ice p re ­
zesem  p. W ale rjan  Kinowski, II. w ice­
prezesem  p. inż. Alfred Elandt, I. s ek re ­
ta rzem  p. Labuzek, 11. sekr.  p. W incen ­
ty  Maciuga, skarbnik iem  p. F ranciszek  
W ran ik ,  ref. sp ra w  ośw ia to w y ch  p. prof. 
Jasiński, ref. sp ra w  gospodarczych  p. 
d y r .  M arjan D rozdow ski i dr. Obierek. 
P o za tem  w chodzą  w skład  zarządu , na- 
raz ie  bez określonej funkcji p. B. Baron  
i p. W ł. W łosik.

Ciągłe zakłócanie odbioru audycyj 
radiowych.

Katowice. M ieszkańcy  ulic Kilińskie­
go, G łow ackiego  i P on ia tow sk iego  sk a r ­
żą się od d łuższego czasu  na przeszkody 
w  odbiorze transm isy j rad jow ych . W  
okolicy tych  ulic —  zdaje się w domu u- 
chodźców  —  są osoby, puszczające ap a­
ra ty  e lek tryczne  w  ruch nieodpowiednio 
zbudow ane, k tó re  uniemożliwiają zupeł­
nie słuchanie radja. Specjalną z łośli­
w ość  okazują one przy  transm isjach  k a ­
zań polskich albo też wiadomościach 
p ra so w y ch  z W a rs z a w y .  P on iew aż  w 
domu uchodźców  polskich m ieszkają  — 
nieliczne co p raw d a  — rodziny niemiec­
kie, nie jest w ykluczone, że to one psocą 
w  opisany sposób. —  Radjosłuchacze 
Proszą tą d rogą  kom peten tne  w ładze  o 
zbadanie  s tanu rzeczy  i zrobienie po­
rządku. D o ty ch czaso w e persw az je  b y ­
ły  bezskuteczne.

Nie zdradzi wspólnika.
Onegdaj policja katowicka aresztowała  

mieszkankę Katowic Hildegardę Buchtów- 
uł. Krótka 3, która pozostaje pod zarzu­

tem kradzieży 1,500 zł. na szkodę miesz­
kańca Dębią Józefa Gelslera, ul. Narutowi- 
cza 2o. Buchtówna miała wspólnika, które­
go nazwiska nie chce zdradzić. (—)

Zatruci gazam i robotnicy. 
B ryllów . Dnia 29. ub. m. przed połu­

dniem około godz. 10 w  czasie  p racy  
p rzy  czyszczeniu  rur kanalizacyjnych  
w  B rynow ie  (przy ul. Mikołowskiej) u- 
legli za truciu  gazam i robotnicy W il­
helm Kurc, Karol W itek  i Wilhelm B re- 
la —  w szy sc y  z Katowic. Z aczadzonych  
w y d oby to ,  p rzy w ró co n o  do przyto inno-

K atowice. W  cz w ar te k  zasiedli na 
ław ie  o skarżonych  sądu ok ręgow ego  w 
Katow icach  Edmund P ań cz y k  i Ludw ik 
G ra b a rc zy k  z K rzyżow ic, k tó rym  ak t o- 
skarżen ia  za rzucał zbrodnię usiłow ane- 
go zabó js tw a  żony G rab a rczy k a ,  F ran ­
ciszki, w  s tyczniu  br. w  lesie między 
Z aw ad ą  a Zazdrością, w  pow. p szczyń­
skim. Z abó js tw a  tego dokonać miał z 
polecenia G ra b a rc z y k a  parobek  jego, 
Edmund P ań czy k ,  k tó ry  zawiózł, nic nie 
p rzeczu w ającą  Gr. furm anką do lasu pod 
Z aw ad ą  i tam  usiłow ał ją zabić drąg iem  
— co jednak nie udało mu się. G ra b a r ­
czy k  p rzy rzek ł  mu za usunięcie żony 
1000 zł. i dożyw otn ie  u trzym anie . Osk. 
G ra b a rc zy k  nie p rzyzna ł  się do winy, 
tw ierdząc ,  że P ań cz y k  kłamie. Sensację

ści, a następnie odstaw iono do szpitala 
miejskiego w  Katow icach, Niebezpie­
czeństw o  u tra ty  ży c ia  robotnikom  nie 
zag raża ,  (k)

M ała D ąbrów ka przeciw  zakusom  
rew izjonistycznym .

W ubiegłą niedzielę 30 kwietnia odbył 
się w Małej Dąbrówce pod gołem niebem 
na placu przed dworcem przy obecności 
przeszło 2.500 osób wiec publiczny, zw o­
łany przez towarzystwa polskie, na któ­
rym ostro zaprotestowano przeciw gnębie­
niu naszych Rodaków po stronie niemiec­
kiej i przeciw zakusom niemieckim na ca­
łość granic naszej Rzeczypospolitej. Po za­
gajeniu wiecu przez przewodniczącego Z. 
O. K. Z. p. Mgr. Brcgułę, przemawiali po­
słowie: p. Karkoszka i p. Sosiński, oraz p. 
Radziulewicz na temat zaognionych sto­
sunków miedzy Polska a Niemcami. W szy­
stkie mowy zostały przyjęte hucznemi o- 
klaskami. Po odczytaniu odpowiednie} re­
zolucji, za którą się wszyscy uczestnicy 
wiecu wypowiedzieli, zakończono wiec od­
śpiewaniem ,.Roty“. Na wiecu panował po­
ważny nastrój. (K)

Kradzież m ieszkaniowa.
Dąbrówka Mała. Nieznani do tych­

czas sp raw cy  weszli do m ieszkania W i­
k to ra  W ieczo rka  w M. D ąbrów ce  i 
skradli 2 ubrania męskie, m a ry n a rk ę  i 
kamizelkę, o raz s reb rny  zegarek  męski 
w ra z  z łańcuszkiem  łącznej w artośc i  o- 
kolo 560 zł. (k)

W ybory do rady zakładow ej 
kop. „Giesche".

Janów. W  p rzep row adzonych  osta­
tnio w y b o rach  do rady  zak ładow ej kop. 
Gieschego w y s taw io n o  8 list. L ista nr. 
1 ZZP. uzy sk a ła  811 głosów  — 4 m an d a­
ty  i 1 uzupełniający, nr. 2 B ergarbe ite r-  
Verband 217 gł. 1 mandat., nr. 3 Zw. 
Inwalidów ciężko poszkodow anych  167 
gł. bez m andatu , nr. 4 CZG 605 gł. — 
3 mand. i 1 uzup., nr. 5 CZZP. 169 gł. —- 
1 m andat,  nr. 6 Chrz. Zw. Zaw . (Musio- 
łow cy) 138 zł. bez m andatu , nr. 7 Chr. 
G ew erksch .  540 zł. 3 m anda ty  (utraciły 
1 m andat) , nr. 8 Zw. G órników  ZZZ. 344 
głosy  —  2 m andaty .  J ak  w ynika  z po­
w yższego , liczba g łosów  oddanych  na 
zw iązki niemieckie, jest znaczna. Jasno 
z tego w ynika ,  że głosy niemieckie o 
rzekom ym  ucisku na n aszy m  Śląsku, są 
w y ssan e  z palca. (k

W ynik w yb orów  do rady zakładow ej 
na kop. „M ysłow ice".

M ysłow ice. W  ub. poniedziałek i 
w to re k  o d b y w a ły  się w y b o ry  do rady 
zak ładow ej kop. „M ysłow ice" ,  w  k tó­
rych  udział wzięło ogółem 2373 górni­
ków. Zgłoszono 7 list, z k tó rych  ZZP. 
zdobyło  3 m andaty . GZG. 5 m andatów  i 
1 uzupełniający, Zw. Górn. ZZZ. 1 m an­
dat, Chr. G ew erksch . 2 m anda ty  i 1 u- 
zupełniający, w reszc ie  lista robotników, 
przeniesionych  z unieruchomionej kop. 
„F e rd y n an d "  1 m andat.  (k

Z Św;e oc^ow'cklego
O dznaczenie.

N ow y Bytom . W piątek w ojew oda 
dr. G rażyńsk i  udekorow ał p. inż. Egona 
D w orzaka .  k ierow nika Zakładu B ada­
w czo  - dośw iadczalnego  huty Pokoju w 
N. Bytomiu k rzyżem  kaw alersk im  O r ­
deru Polski Odrodzonej za  pracę  spo­
łeczno -  narodow ą, (ś)

Z Pszczyńskiego
Za zb ezczeszczen ie kościoła.

W oSzczyce. W  sierpniu ub. roku 
sprofanowali kościół w  W oszezycack

w y w o ła ły  zeznania  G rabarczykow ej,  
k tó ra  obecnie już w y zd ro w ia ła .  Nie ob­
ciąża ona na rozp raw ie  męża, k o rz y s ta ­
jąc z dobrodz ie js tw a u s taw y .  P ro s i ła  
ona n aw e t  o uwolnienie m ęża, gdyż — 
jak tw ierdz iła  —  B óg obu z łączy ł  i ona 
sw ój los z c ierp liw ością  będzie znosiła. 
P ro k u ra to r  dr. N ow otny  dom agał się su­
row ego u k aran ia  obu oskarżonych , a o- 
brońca dr. Baj w niósł o uwolnienie ich, 
w yw odząc ,  że w  całej sp raw ie  są  jedy­
nie poszlaki, a fak tycznego  dow odu w i­
ny niema. Sąd  po naradzie  skaza ł  P ań -  
czy k a  na 3 lata więzienia, p rzyzna jąc  
mu jako okoliczność łagodzącą, że Gr. 
w y k o rz y s ta ł  jego nędzę. Osk. G ra b a r ­
czy k a  sąd  zaś  sk aza ł  "na 5 lat więzienia.

w y w ro to w c y  komunistyczni, k tó rzy  w y  
wiesili na w ieży  kościelnej cz e rw o n ą  
płachtę. O skarżeni zostali Daw id Zelko- 
wiez, F ranc iszek  Tkocz, b rac ia  Józef. 
Antoni, Stefan i Jan  Labusow ie , bracia 
Oton, Józef, W ilhelm i Emil Brudiso- 
wie, Alfred Gum er, A ugustyn M uster, 
S tan is ław  Adam, A leksander Sm oczek  i 
Kasper W iśniew ski,  w szy sc y  z Łazisk. 
W sz y scy  oni poza profanacją  kościoła, 
mają jeszcze na  sumieniu kom unis tycz­
ną akcję w y w ro to w ą .  P rzem y ca li  oni 
także bibułę z Niemiec. Sąd  skaza ł  Zel- 
kowicza, T kocza  i Józefa Labusa  na pół­
tora  roku więzienia, O tona Brudisa, 
G rum era ,  M ustera  i Adama na rok  w ię ­
zienia, pozbaw iając  w szystk ich  p ra w  o- 
byw ate lsk ich  na p rzec iąg  5 lat. (p)

Śp. Filip T w órz.
4- Piotrow ice. W  sobotę, 29 k w ie t­

nia zm arł  po długich i ciężkich cierp ie­
niach śp. Filip T w órz ,  d o czek aw szy  się 
sędziw ego wieku 81 lat. N ieboszczyk 
należał do n a js ta rszych  czyte ln ików  
„Katolika", k tórem u pozostał w ie rn y m  
do samej śmierci. W  życiu publicznem 
brał czynny  udział i dużo w ycie rp ia ł  dla 
sp ra w y  polskiej od w ład z  niemieckich, 
które go stale s z y k a n o w a ły  i uniemożli­
wiły  mu aw an s  w  służbie kolejowej. 
P oza tem  by ł w ie rnym  synem  Kościoła i 
dzieci sw o 'e  w y c h o w a ł  na dobrych  k a ­
tolików i Polaków . Po  długiej, ciężkiej 
p ie lgrzym ce ziemskiej odszedł od nas po 
zapła tę  niebieską. Niech odpoczyw a w 
pokoju! —  P o g rzeb  odbył się dziś (we 
w torek)  z kościoła parafjalnego w  P io ­
trow icach  na cm en ta rz  do P a n e w n ik j .

Prow okacje hitlerow ców .
Bieruń Stary. W  nocy na sobotę m ię­

dzy  godz. 1— 2 niew yśledzeni sp ra w cy  
Domalowali na domie w icep rezesa  Z. 
O. K. Z. i Zw iązku  re ze rw is tó w  napi­
sy :  „Heil H itler"  —  „Hitler kommt, es 
lebe H itler"  itd. W idocznie  naszym  
Niemcom się u nas  bardzo  dobrze po­
wodzi, skoro się takich w y k ro czeń  do­
puszczają. Z w łaszcza  w  ostatn ich 
dniach było  tutaj w ięcej tego rodzaju 
w y padków , (p)

^ Z Rybnickiego
Konkurs koła szkolnego L. O. P. P.

+  C hw ałow ice .  Koło szkolne L. O. 
P . P .  w  C h w ało w icach  (koło R ybnika) 
u rządza  21. maja br. konkurs lo tów  mo­
deli z okazji tygodnia L. O. P . P . W  kon­
kursie, k tóry  odbędzie się w  ram ach  
szkolnego św ię ta  pieśni i sportu, m ogą 
b rać  udział n ietylko cz łonkow ie szkol­
nych kół L. O. P .  P., lecz także i inne o- 
soby. Kolo szkolne w  C hw ałow icach  
w y zn acza  nag ro d y  w  łącznej kw ocie  10 
zł. za  najlepsze loty sam olocików . W  ra ­
zie zgłoszenia się w iększej ilości uczest­
n ików konkursu, k w o ta  ta może być 
znacznie pow iększona. W arunk i kon­
kursu zostaną ustalone przez  sam ych  u 
czestn ików  na konferencji w szkole w 
dniu 14. maja br. o godzinie 11, do k tó­
rego to term inu należy zg łaszać  sw e  u- 
czes tn ic tw o  na ręce kier. szko ły  p. J. 
Kumorka. Z achęca się tą drogą w s z y ­
stkich posiadaczy  modeli do jak najlicz­
niejszego w zięcia  udziału  w  konkur­
sie. (r)

Z życia Związku rezerw istów .
+  Knurów. Od czasu objęcia p reze­

sury  przez  sek re ta rz a  tut. kop. p. S toce- 
rza, Zw. Rez. pracuje ba rdzo  w y d a tn ie  i 
sys tem atyczn ie ,  w nosząc  do życia spo­
łeczno -  obyw atelsk iego coraz to w ięk­

sze  w artośc i.  O sta tn io  w  p rogram ie  
działalności p rzew idziana  jes t  akcja  u- 
m undurow ania  całego oddziału. Ć w i­
czenia od b y w a ją  się b ard zo  sy s te m a ty ­
cznie i c ieszą  się n i e b y w a ł ą . f rek w en ­
cją. (r)

Zakłócenie w ieczorn icy harcerskiej 
przez „hitlerow ców ".

r+  G łożyny. D nia 17 bm. u rząd za ła  
m ęska d ru ży n a  h a rce rsk a  im. Kazimie­
rza  Pu łask iego  w  lokalu p. S ach sy  w. 
G łożynach  w ieczorn icę  harce rsk ą ,  p o ­
łączoną z zab aw ą .  Z ew sząd  śp ieszy  lud, 
sala się zapełnia, m uzyka  ustaje, k u r ty ­
na się podnosi i p rzed  ludnością ro z ta ­
czają  się w span ia łe  o b ra zy  z ży c ia  „an -  
d rusów  śląkich" sztuki „O jcze N asz"  —* 
M orcinka. Zjawienie się na deskach  sce ­
n icznych „an d ru só w  śląsk ich"  w  p o d ar­
tych  ubraniach, zab rudzonych  po tw a ­
rzy  od węgla , z kopaczkam i i m iechów - 
kami napełnionemi w ęglem , w y w o ła ło  
h u ragany  śmiechu, —  k tó re  p o łą c z y ły  
w szystk ich  w  jeden zgodny  chór, w y le ­
w a jący  sw oje  uczucia radości. D a lszy  
p rog ram  w ieczo rn icy  w y p e łn i ły  p o k az y  
harcerskie ,  popisy chó ru  h a rce rsk iego  
i w eso łe  fragm en ty  z życ ia  obozow ego. 
Do najudatniejszych ob razó w  n a leż a ły  
inscenizacje pieśni ha rce rsk ich :  „ G d y
po ćw iczen iach"  i „C iężko  skautom"* 
op racow ane  p rzez  drużynow ego . J ak o  
całość, w ieczorn ica  w y p a d ła  dobrze. To  
nie podobało się e lem entom  hitlerowsk., 
k tó re  szu k a ły  sposobności do za k łó c e ­
nia im prezy, co im się udało. P o d cza s  
za b a w y  wpadli na  salę z n iem iecką p ie­
śnią „In d er  H eim at"  i zaczęli się rozbi­
jać. P o n iew aż  oprócz za k łó c en ia /sp o ­
koju na w ieczorn icy , zo s ta ły  na  h a rc e r ­
s tw o  rzucone obelgi, p rosim y w ład ze  o 
ukaran ie  sp raw có w . Z w ra c a m y  się ró ­
wnież do tych, k tó ry m  p rzy św ieca  ta  
sam a idea „Zakaszc ie  r ę k a w y  do p racy ,  
W y  młodzi pełni sił"  i wspólnie pokaże­
m y elementom hitlerowskim, że h a rce rz  
w iern ie  s łuży Ojczyźnie i d la  niej w  ra ­
zie p o trzeby  poświęci sw oje  życie, (r)

N iem czyzna w  Kamieniu.
”+  Kamień p. R zędów ką . M ała w io­

ska Kamień p. R zęd ó w k ą  znana  jes t  ze  
sw ej cichej, ale sy s tem a ty czn e j  p ra c y  
narodow ej,  skupionej w  najruch liw szych  
to w arzy s tw ac h .  C iek aw y m  atoli jest 
fakt, że filoniemcy z Kamienia nie zd ą­
żyli się „zorjen tow ać", że w łaśc iw ie  w  
czasach, w  k tó ry ch  h i t le row cy  m ordują 
w  bestjalski sposób naszych  b rac i  z a ­
granicą, nie m oże sobie żaden  P o la k  
pozwolić na  to, b y  całe paki gaze t nie­
mieckich w ę d ro w a ły  po  m ałej w iosce, 
w  k tórej fak tycznie  nie m a  rodow itego  
Niemca. W s z y s c y  ci, k tó rzy  się do nie­
m czy zn y  przyznają , s_ą to zbałam uceni i 
przekupieni Judasze ,  k tó rzy  za  kilka 
s reb rn ików  sprzedali sw e  dusze  w  s łuż­
bę hitleryzm u. S po łeczeńs tw o  Kamie­
nia dobrze zapam ię ta  sobie ty ch  „p ta ­
szków ", szczególnie tych, k tó rzy  pos ia ­
dają  n aw e t  koncesje rządow e, a  n a w e t  
jaw nie popierają n iem czyznę, p ro w o k u ­
jąc uczucia naro d o w e P o laków . A jest 
takich kilku. Zmuszeni będziem y w o b ec  
„naszych  lojalnych n iem iaszków " za s to ­
so w ać  inne m etody , gdyż  nie m ożna  li­
czyć  na  ich sam ouśw iadom ienie. Nie 
m ogą oni do dziś n ab rać  przekonania, że 
ten kto żyje w  Po lsce  i z Polski winien 
popierać p rzed ew szy s tk iem  w y ro b y  k ra  
iowe, winien duszę s w ą  karm ić  p ra s ą  
c zy s to  polską, nie zaś piśmidlłami w  ro ­
dzaju „K atow icerk i"  i „W an d ru sa" ,  
szkalującem i na k ażd y m  kroku honor 
Polsk i i P o lak ó w , szkodzącem i n am  
sw em i bezczelnem i k łam stw am i,  n aw e t  
niejednokrotnie na  teren ie  m ięd zy n aro ­
dow ym . C zas  skończyć  z ogłupiałymi 
ry ce rzam i wojującego h it le ryzm u w  Ka­
mieniu. T o w a rz y s tw a  polskie miejcie 
się na baczności i nie pozw ólcie się p ro ­
w okow ać. Nie pozw ólm y, ab y  choć je­
dna g aze ta  n iem iecka p rzes tąp iła  p ró g  
o b y w a te la  w  Kamieniu. T ym , k tó rzy  
p renum erują  szm aty  niemieckie w s ty d  
i h ań b a !!!  (r)

Z Tarnowskiego
Najechanie pociągiem.

Radzionków. Dnia 29. ub. m. rano  w
Radzionkow ie p rzy  zeskak iw an iu  z po ­
ciągu to w aro w eg o  w pad ł pod ko ła  w a ­
gonu 15-letni W ilhelm Bubalik z R adzion 
k o w a  (ul. Nakielska 2), p rzyczem  koła 
pociągu odcięły  mu s topę lewej nogi. 
O dstaw iono  go do szp ita la  Spółki B ra c ­
kiej w  Szarleju . (t)



Listy naszych Czytelników.
Precz z pokostem niemieckim!

§ Katowice-Dąb. Do zanotowania jest 
ibardzo smutny objaw, k tóry  się jeszcze 
•w Dębie spotyka, mianowicie czytanie 
łiakatystycztiych pism na czele z „Ka- 
/towicerką**, ziejącą nienawiścią i jadem 
iprzeciwko wszystkiemu co polskie. — 
Gazety te abonowane są przez ludzi 
będących na posadach samorządowych
i państwowych. O ile to w  krótkim cza­
sie nie ustanie, tych panów poda się do 
igazet po nazwisku, zaś ich władza prze­
wożona zostanie powiadomiona. Również
ii inne osobistości w Dębie abonują w y ­
łącznie  gazety  niemieckie, chociaż są 
jnawet członkami polskich organizacyj, 
irównież i te osoby są nam znane. Dla 
tego apelujemy do nich, aby tego nie­
rozważnego kroku zaniechali w przeciw 
nyrn bowiem wypadku narażą się na 
wielkie przykrości. Również spotyka się 
'jeszcze pisma hakatystyczne w  poszcze­
gólnych lokalach restauracyjnych, 
fryzjerskich itp. Apelujemy do tych wła­
ścicieli, aby zaabonowali sobie polskie 
igazety i ogłoszenia dawali w nich a z 
pewnością zyskają na powadze.

Jeszcze jedna rzecz i to bardzo p rzy­
kra, mianowicie chodzi o uczęszczanie 
na niemieckie nabożeństwa obywateli, 
k tórzy mają dobrze płatne stanowiska 
w  instytucjach państwowych, jak i sa­
morządowych, względnie zajmują inne 
stanowiska społeczne i są pochodzenia 
polskiego. Mimo uczęszczania tych bo­
haterów  na niemieckie nabożeństwa ko­
ściół świeci pustkami. Jesteśmy pewni, 
że o ileby na wspomniane nabożeństwo 
poszli tylko prawdziwi Niemcy, to wten­
czas miejscowe duchowieństwo zapro­
wadziłoby z pewnością polskie nabożeń­
stw o  ewentl. dla dzieci szkolnych, które 
jest bardzo potrzebne.

Niech ten apel nareszcie zrodzi z 
siebie owoce, a zwłaszcza w  tej chwili 
kiedy barbarzyński Hitler, którego cały 
świat nienawidzi, stoi na czele Niemiec, 
gdyż o ile ktoś będzie nadal sobie lekce­
w aży ł uczucia narodowe, to spotka się 
ze sromotną klęską. Nakoniec jeszcze je­
den szczegół, chodzi o to, by osoby w y ­
soko postawione nie używ ały  języka 
niemieckiego, gdyż to okropnie zraża 
innych. Obserwator.

’“i  Z walnego zebrania stenografów.
+  Godula. W  ubiegły czwartek od­

było się walne zebranie tow arzystw a 
stenograficznego „W iedza1* w Goduli. 
P o  złożeniu sprawozdań i udzieleniu ab­
solutorium ustępującemu zarządowi 
przystąpiono do wyboru nowego zarzą­
du, w  skład którego weszli: Adolf Pon- 
cza — prezes, Stefan Maskut — w ice ­
prezes, Franciszek Bryłka — sekretarz, 
Bronisław M atejczykówna — zast. se­
kretarza , Alojzy Sosnowski — skarbnik. 
Pozatem  do zarządu weszli Łucja Ma- 
chnikówna, Je rzy  Zarzyna jako ławni­
cy  oraz Elżbieta W eisówna i Lidja Ma­
tejczykówna jako komisja rewizyjna. — 
T ow arzystw o  przyjmuje dodatkowe 
wpisy na kurs stenografji polskiej dla 
początkujących. W pisy przyjmuje się w 
poniedziałki i czwartki w powszechnej 
szkole w Goduli przy ul. Schaffgotscha 
od godziny 17 do 18. Oprócz tego przyj­
muje się wpisy na kursa dokształcające 
dla znających system  Polińskiego. (ś)

Walne zebranie N. Ch. Z. P.
+  Brzozowice - Kamień. Dnia 27. 4. 

1933 r. odbyło się walne zebranie N. Ch. 
Z. P . Na zebranie stawili się członkowie 
i sym patycy koła. Zebranie zagaił pre­
zes p. Szymon Liwowski. Protokół pro­
wadził sekretarz p. P aw e ł  Franielczyk. 
Referat polityczny na tem aty aktualne 
oraz o konsolidacji sił politycznych N. 
Ch. Z. P . wygłosił p. Piotr Liwowski. 
Po referacie przeprowadzono wybory 
nowego zarządu. W ybory  przeprow a­
dził p. W alenty  Kosek. Skład nowego 
zarządu przedstaw ia się jak następuje: 
prezes Szymon Liwowski, wiceprezes 
p. Józef Owczarek, sekretarz p. Paw eł 
Franielczyk, skarbnik p. P io tr  Kulik, ła­
wnicy i komisja rewizyjna pp.: Kłosek, 
Słotoś, Scogiel, Jureczek, Głogowski. Na 
tern zebranie zakończono, (ś)

Z działalności komitetu uroczystości 
3 maja.

'+  Głożyny. 23. kwietnia odbyło 
się w  lokalu p. Sachsy w  Głożynach

pod przewodnictwem p. Szczotoka ze­
branie komitetu uroczystości 3 Maja — 
który opracował program  obchodu ro­
cznicy Konstytucji 3 Maja. W  dniu 2. 
maja w yruszą  miejscowe tow arzystw a 
i obywatele do Radlina na nieszpory. Po 
nieszporach nastąpi złożenie wieńca na 
grobie powstańców, poczem wyruszy 
pochód na biwak do Głożyn. W  dniu 3. 
maja przedstawia się program następu­
jąco: O godzinie 8.30 zbiórka tow a­
rzystw  i obywateli i odmarsz do Radli­
na na nabożeństwo. Po  nabożeństwie 
nastąpi przemówienie i odprowadzenie 
tow arzystw  do Głożyn, gdzie odbędą 
się wyścigi o nagrody. Dalszy ciąg na­
stąpi o godzinie 19 wieczorem. S ta ra ­
niem Stow. Młodz. Polskiej i drużyny 
harcerskiej męskiej zostaną odegrane 
„Śmierć więźnia** i „Ojcze nasz“ na ży­
czenie obywateli powtórzony. Na dal­
szy program  akademji złożą się: dekla­
macje, przemówienie i w ystęp chóru 
szkolnego pod batutą p. Reginka i zaba­
w a taneczna. Komitet dokłada wszel­
kich starań, ażeby rocznica Konstytucji 
3-go Maja wypadła  jak najlepiej, (r)

Zebranie konstytuujące N. Ch. Z. P.
+  Kamień p. Rzędówką. W  niedzie­

lę, dnia 23. 4. odbyło się zebranie kon­
stytuujące koła N. Ch. Z. P. w  Kamieniu, 
w którem wzięło udział około 100 ludzi. 
Bardzo wyczerpujący referat n. t. sto­
sunków gospodarczych w naszem pań­
stwie, p rzeryw any  niemilknącemi okla­
skami, wygłosił pos. Piechoczek z R yb­
nika. Po referacie w yw iązała  się dy­
skusja, w trakcie której potępiono prasę 
niemiecką, która stoi dziś na usługach 
hitleryzmu wojującego o rewizję granic, 
potępiono również postępowanie miej­
scowych filoniemców, którzy przeszka­
dzają we wszelkiej pozytywnej pracy 
państwowej w  spokojnej wiosce, przy- 
czem zapowiedziano bojkot towarzyski. 
W szczególności potępiono wrogie w y ­
stąpienie na jednem z zebrań członka 
P. P. S. i b. posła Motyki okrzykami: 
„Hańba mu“ !! W ybory  zarządu dały 
następujący wynik: Szefczyk — prezes. 
Dudek — zast. prezesa, naucz. Józef 
Cząstka — sekretarz, kierownik szkoły 
W iktor Jaworski — zast. sekr., Antoni 
Lewandowski — skarbnik. Do komisji 
rewizyjnej weszli: Józef Krawieszek,
inw. woj. Dyla — kupiec, Krobisz — 
górnik. Ławnicy: Gańczorz, Luda. Sąd 
m norow y: kier. szk. Jaworski, naucz. 
Józef Rogulski, Pełka — majster ceglar- 
ski. Na zakończenie przyjęto jednogło­
śnie rezolucję, potępiającą i piętnującą 
prześladowania Polaków zagranicą 
przez hitlerowców, zapowiedziano boj­
kot prasy  niemieckiej i filmów oraz boj­
kot tow arów  niemieckich. W  zebraniu 
wziął udział prezes okr. N. Ch. Z. P . p. 
Kurpanik z Czerwionki oraz sekr. okrę­
gu knurowskiego naucz. Zygmunt 
Gryń. (r)

Walka o urząd okręgowy.
§ Przyszow ice. Od 1 stycznia 1930 

roku piastuje urząd naczelnika okręgo­
wego w Przyszowicaeh p. Motyka. — 
Urząd okręgowy istnieje tu od 80 lat, 
a należą do niego obok Przyszow ic  je­
szcze gminy Gierałtowice, Chudów i 
Paniówki. Przyszow ice są jakby w y ­
marzone na siedzibę urzędu okręgowe­
go, posiadają bowiem urząd pocztowy, 
dworzec kolejowy oraz lekarza miej­
scowego. Tymczasem naczelnik p. Mo­
tyka już w roku ubiegłym usiłował 
przenieść urząd do Gierałtowic, gdzie 
zbudował dla siebie willę. Zamiar na­
czelnika napotkał na stanowczy sprze­
ciw ludności miejscowej, wskutek cze­
go nie doszło wtenczas do przeniesie­
nia biur. W  międzyczasie jednak p. na­
czelnik nie zasypiał gruszek w popiele 
i pilnował swojej spraw y bardzo znako­
micie. Jakoteż za zgodą p. starosty po­
wiatu rybnickiego uzyskał zgodę na 
przeniesienie urzędu i biura przeniósł 
do Gierałtowic już przed 1 maja br. — 
Fakt ten postawił całą  gminę na nogi. 
Do pana wojewody wysłano memorial 
z podpisami 16 organizacyj oświato­
wych, zawodowych, społecznych i pół- 
wojskowych oraz z podpisem naczelni­
ka gminy p. Wilczka. W  memorjale pod­
kreślono konieczność pozostawienia u- 
rzędu okręgowego w Przyszowicaeh 
dla tradycji oraz ze względów pań­

stw owych i narodowych. Przyszow ice 
są gminą pograniczną, narażoną na 
szkodliwe w p ływ y  z poza tamtej stro­
ny granicy. Właśnie z tej przyczyny 
należałoby uczynić z P rzyszow ic  ba- 
stjon przeciwniemiecki. Mieszkańcy wsi 
mają nadzieję, że p. wojewoda uzna słu­
szność wyw odów  zaw artych  w memorja 
le i uwzględni słuszne życzenia obyw a­
telstwa. Niemniej uwzględni protest ra ­
dy gminnej uchwalony w tej sprawie. 
Gmina Przyszow ice jest pod każdym 
względem upośledzona. W ystarczy  przy 
pomnieć, że ludność gminy od trzech 
lat już zabiega około zaprowadzenia w 
Przyszowicaeh targów tygodniowych. 
Wszelkie starania w  tym względzie by­
ły daremne. Są jeszcze inne niedomaga­
nia o których nie chcemy narazie wspo­
minać. Spodziewamy się, że powyższe 
słowa wpłyną na miarodajne czynniki, 
które wezm ą pod rozwagę sprawę przy 
wrócenia urzędu okręgowego w Przy- 
szowicach w dotychczasowej formie, ina 
czej zaś mieszkańcy wsi domagają się 
utworzenia nowego urzędu okręgowego 
wyłącznie dla Przyszow ic  w  połącze­
niu z urzędem gminnym. Natenczas mo­
głyby Gierałtowice z Chudowem i Pa- 
niówkami tw orzyć w łasny urząd okrę­
gowy. Obywatele Polacy.

Poświęcenie gmachu administracyjnego.
§ Bieruń Stary. W  dniu 22 kwietnia 

br. obchodzili bierunianie uroczystość 
poświęcenia nowego gmachu administra 
cyjnego. Gmach ten zbudowano w ryn­
ku z myślą złagodzenia bezrobocia miej­
scowego. co w  całej pełni należy uznać. 
W  poświęceniu wzięli udział przedsta­
wiciel Śląskiego Urzędu W ojewódzkie­
go w osobie p. radcy dr. Kaczmarskiego 
i starosta p. dr. Jarosz oraz liczni repre­
zentanci miejscowego obywatelstwa i 
rada miejska. Aktu poświęcenia dokonał 
miejscowy proboszcz wielebny ks. prob. 
dr. Wilk. — Obecnych przedstawicieli 
władz i gości przywitał p. burmistrz P i­
prek, wskazując w swera przemówieniu 
na postępy, które miasto dzięki życzli­
wemu poparciu władz poczyniło od cza­
su, kiedy zawiał sztandar polski nad 
Górnym Śląskiem. Obszernie skreślił 
historię miasta wielebny ks. prob. dr. 
Wilk i przed oczyma zebranych snuły 
się koleje starych wieków aż do obec­
nych czasów. Szczerze ucieszyły nas 
słowa uznania przedstawiciela woje­
wództwa śląskiego radcy p. dr. Kaczmar 
skiego i naszego pana starosty, za co 
składam y jemu na tej drodze jako oby­
watele miasta serdeczne podziękowanie, 
jak i wszystkim tym, którzy zaszczycili 
naszą uroczystość swoją obecnością. 
Pięknie i wzruszająco dziękował przed­
stawicielom i burmistrzowi radny Nie­
syto. Niech nowa siedziba naszej miej­
scowej władzy będzie ośrodkiem rozwo­
ju naszego starego grodu.

Z parafii Radoszowy.
§ Radoszowy. Za panowania pruskie­

go istniały 3 samodzielne gminy Rado­
szowy, które po przydzieleniu do Polski 
zostały w  jedną gminę złączone, atoii 
przed mniejwięcej 4 laty została gmina 
Radoszowy przydzielona do gminy Ry­
dułtowy i tak zniknęła nazwa. Radoszo­
wy. Ale w pamięci ludzi pozostała i po­
zostaje parafja Radoszowy, która przed 
11 l a ty ‘ została utworzona, przez wybu­
dowanie pięknego kościółka przy pomo­
cy pierwszego obecnego wielebnego ks. 
prob. Pandla, do parafji tej należą: daw­
niejsza gmina Radoszowy, gminy Nie- 
wiadom, Szczyrbice, Pietrzkowice, ko­
palnia Hoym i dawniejszy obszar dworu 
Piece (gmina Piece należy do par. Ga­
szowice). — W  pierwsze święto Wielkiej 
nocy oznajmił wiel. ks. prob. z wielkim 
niepohamowanym żalem, że w nocy na 
Wielką Sobotę został kamienny krzyż 
(przy szosie Rybnik — Racibórz, odle­
gły 200 m etrów od kościoła) przez ja­
kichś zwyrodnialców, dotąd niewyśle- 
dzonych uszkodzony, i statua Matki Bo­
skiej Bolesnej zupełnie zdruzgotana. — 
Ubolewała z ks. prob. cała  parafja i tern 
bardziej trzeba nad tern ubolewać, że po­
mimo tego jak wiel. ks. gorliwie i nie­
strudzenie dla chwałej Bożej pracuje, i 
swemi pięknemi naukami i kazaniami lud 
na dobrą drogę zachęca i sprowadzi, 
(jego kazań pięknych możnaby całemi 
godzinami słuchać), jeszcze się takie 
bezczelne opryszki znaleźć mogą.

Na sobotę 22 kwietnia w yznaczył ks. 
proboszcz dzień pokuty, dzień przebła­
gania, za ten występek niegodziwców 
nieomal cała parafja stawiła się do koś­
cioła na Mszę św., po której się odbyły 
modlitwy przebłagania. Wiel. ks. prob. 
bardzo się troszczy o sw ych parafjan i 
do pomocy zawsze sprowadza obcych 
księży. Najczęściej p rzybyw a wiel. ks. 
profesor Okna z Katowic, k tóry  jest bar­
dzo mile widziany przez parafjan rado- 
szowskich.

Że parafja radoszowska słynie dale­
ko w okolicy, dowodzi tego, że w  każ­
dą niedzielę, a bardziej w  święta można 
dużo obcych ludzi zobaczyć w kościele 
radoszowskim, i to z sąsiednich parafij: 
Niedobczyc, Biertułtów, Rydułtów, Pszo 
wa, Pstrążnej, Gaszowic i Jejkowic. Lud 
garnie się do kościoła z powodu bardzo 
uroczystych odpraw kościelnych, pięk­
nych nauk i kazań, tak samo dla bardzo 
wspaniałego śpiewu w kościele, bądźto 
w ykonany przez chór kościelny, albo o- 
gólny śpiew parafjan. M amy tutaj bar­
dzo dzielnego organistę w  osobie p. W ie­
czorka, k tóry  niestrudzenie dla chw ały  
Bożej pracuje, ciągle się troszcząc o u- 
piększenie śpiewu, wynajdując zawsze 
nowe pieśni i nowe melodje. Nieraz po­
dziwiają ludzie z obcych parafij tak  pię­
kne, imponujące śpiewy.

Oby Pan  Bóg udzielił najlepszego 
zdrowia wiel. ks. prob. Pandlowi i p. or­
ganiście Wieczorkowi, żeby jak najdłu­
żej mogli tak gorliwie dla chwały  Bożej 
w  parafji radoszowskiej pracować.

Wdzięczni parafianie.Obywatele.

Kto szuka dochodu, niech sadzi maliny
Do płynów, które ludzkość wypija w I 

olbrzymich ilościach należy sok m alino-1 
wy. Śmiem twierdzić, że największa 
część t. zw. soku malinowego, to jednak 
produkt sztuczny. Nie istnieją plantacje 
malin w  rozmiarach zdolnych do wypro 
duikowania poprostu całych jezior soku 
malinowego. Bo zaiste wypijamy rokro­
cznie takie ilości soku z malin, na któ­
rych pomieszczenie trzebaby naczyń o 
pojemności jezior. Tam, gdzie uprawa 
zbóż lub okopowych się nie opłaca, na­
leżałoby przystąpić do sadzenia malin 
na większą skalę.

U praw a malin opłaca się, jak to za­
raz z kilku cyfr zobaczymy. Średni zbiór 
owocu daje nam 100 ctr. pojedyńczyeh 
malin z 1 ha. Licząc hurtownie po 30 zł. 
za 1 ctn. pojed., otrzymujemy 3 000 zł. 
dochodu z 1 ha brutto. Koszta produkcji 
i zbioru amortyzacji itd. wynoszą na rok 
900 do 1 000 zł. Pozostaje temsamem 
czysty zysk 2 000—2 100 zł. z 1 ha ma­
lin. Przeciętna cena targu katowickiego 
wynosiła w  r. 1932 w detalu za 1 kg. 
1,46 zł. Lepiej jeszcze wyjdzie się na 
sprzedaży soku malinowego. Po w yro­
bie soku malinowego otrzymujemy 76 
proc. soku i 24 proc. wytłoków malino­
wych. Niektóre odmiany malin jak n. p.

Marborough lub Czerwona W erderow- 
ska wydają  naw et 78,5 proc. soku. Ze 
100 ctn. pojedynczych malin otrzymuje­
my 7600 funtów albo 3 800 kg. soku ma­
linowego. Przyjmując kwotę 160 zł. jako 
dochód za 100 kg. soku, dałby 1 ha. ma­
lin za sok dochodu brutto 6 080 zł. Do 
potrącenia wszelkich kosztów w łącznej 
kwocie 2900 zł. pozostaje czystego zy­
sku 3 880 zł. przy produkcji soku. Z po­
zostałych wytłoków da się zrobić jesz­
cze ewentualnie marmelada o ile użyje 
się przymieszki z innych owoców i cu­
kru. Jeszcze jedną korzyść dają maliny: 
Maliny należą do roślin mlododajnych, 
pilnie oblatywanych przez pszczoły. W  
ten sposób plantacja malin ' powiększa 
dochody właściciela. Oto w  krótkości 
zarys dochodów i korzyści, jakie dać 
mogą maliny. A dzisiaj tak  mało jeszcze 
malin u nas. Czy tak będzie zaw sze?

Wład. Włosik.

Bobry interes.
— Wie pan, panie Eierweiss, zało­

żyłem sklep z lustrami.
— No i zarabia pan coś?
— 100 procent zarabiam. Jak poło­

żę przed lustrem złotówkę, to widzę 
dwie!



S Siwka Opolskiego,
T akże giełda zbożow a pod komenda 

hitlerowców.
W  myśl postanow ień  Konwencji G e­

new skiej m ożna sp row adzać  zboże z 
polskiej części Górnego Ś ląska bez za­
p ła ty  celnej na teren  Ś ląska Opolskiego 
ł sp rzedaw ać go na giełdzie zbożow ej w 
Gliwicach. Zakupem  i sp rzedażą  pol­
skiego zboża za jm ow ał się osobny w y -  
Gzial giełdy gliwickiej, sk łada jący  się w 
Przew ażnej części z ż y ió w .  P o  przej­
ściu w ładzy  państw ow ej w ręce hitle­
ro w có w  oczyszczono rów nież gliwicką 
giełdę z żydostw a . Komisarz p ań s tw o ­
w y, inżynier Heidtmann, zam ianow ał 
ty m cza so w y  kom isaryczny  za rząd  gieł­
dy  zbożowej, w  skład k tórego  weszło 
Pięciu przedstawicieli  rolnictwa, trzech 
m ły n a rs tw a  oraz trzech handlarzy-hur- 
tow ników  zbożow ych. K om isarzem  zaś 
giełdy jest h itlerowiec Gajda.
5*4 miliona bezrobotnych w  Niemczech.

Ogłoszono dane o bezrobociu w  Niem 
Czech, k tóre  w ykazu ją  dalsze zw ięk sze­
nie się liczby bezrobotnych o 69 tysięcy  
osób. — Obecnie bez robo tnych  jest 
5.530.000 osób.

Z B ytom sk iego .
W  niedzielę 23 kw ietn ia  p rzy s tęp o ­

w ała w Miecho w icach dzia tw a do pier­
wszej Komun'* św . W  kościele s ta ry m  
(św. Krzyża) było 250 dzieci, p rzygo to ­
w anych  po niemiecku, a tylko sześć dzie­
ci (3 chłopców  i 3 dziew cząt), pobierają­
cych  naukę w  języku polskim. W  koś­
ciele now ym  (Bożego Ciała) p rzystąp iło  
do S tołu Pańsk iego  176 dzieci niemiec­
kich, a tyłka pięć dziew czynek  polskich. 
Taki stan rzeczy  jest w ynikiem  ucisku 
polskości w okresie  powojennym . Przed  
wojna niemal w e w szystk ich  parafiach 
na Górnym Śląsku przew ażały  dzieci 
polskie, a  daw niej jeszcze wcale nie było 
niemieckich oddziałów  dzieci, p rz y s tę ­
pujących do pierw szej Spowiedzi i Ko- 
niunji św . Tu  ponoszą w ielką winę sa ­
mi rodzice a niemniej i duchow ieństwo  
ż ks. prałatem Ulitzka na czele. Gonili 
Wszyscy za now oczesnem i m e to d a u i  
W ychowania m łodzieży a w ychow ali  sa­
m ych h it le row ców  i kom unistów . Czy  
i te raz  jeszcze księża  nie p rzejrze li?

« *
M iarodajne w ładze  m iasta  Bytomia  

p row adziły  rokow an ia  z to w arzy s tw em , 
k tó re  do tychczas  eksp loatow ało  t ram ­
w aje  miejskie, w spraw ie  ponownego 
przejęcia zarządu  t ram w a jó w  na w łasny  
rachunek  m iasta. Podobno  doszło do 
ugody  w tym  sensie, że miasto  ma t ram ­
w aje  miejskie pod w łasn y m  zarządem  
w s tecz  od stycznia  br. J e s t  nadzieja, że 
w  ten sposób opłata  biletów będzie m o­
g ła  być zniżona oraz  będzie m ożna z 
tram w a ju  przesiadać do om nibusów 
miejskich, p rzez  co pow sta łoby  dogod­
niejsze połączenie z poszczególnemi pun 
ktami czy  dziel licami miasta. P ozatem  
Planuje się rozbudow ę linji t ram w ajow ej 
przez  Rokitnicę do Mikulczyc. a ponie­
w aż  z Zabrza ma być rów nież budow ana 
bn ja  t ram w ajo w a  aż do Mikulczyc. przez  
to pow sta łoby  now e połączenie Bytomia 
z Zabrzem  przez  Rokitnicę— Mikulczyce.

Z G liw ick iego.
P o d  koniec kw ietnia  br. naliczono w 

Gliwicach 112.530 m ieszkańców .
*

Komisarz p a ń s tw o w y  dla obw odu 
Przem ysłow ego i kom isaryczny  nadbur- 
m istrz miasta G liw ic, inżynier Heidt- 
rnatin, w y s to so w ał do p rzew odniczącego  
g lin ickie j rady  miejskiej pismo, ^w któ- 
rem. donosi, że od za raz  pozbawia radę 
miejską oraz członków  magistratu gli­
wickiego prawa uchwalania w niosków  
prawom ocnych w zględnie uchw ał doty­
czących  gospodarki miejskiej. Komisa­
ry czn y  burm istrz  ośw iadcza, że pow zię­
te przez radę miejska uchw ały nie sa dla 
niego obowiązujące, lecz mają jedynie 
znaczenie doradcze oiaz ,  że cz łonkow .e 
m agis tra tu  nie będą dopuszczeni do po­
dejm owania uchw ał w sp raw ach  gospo­
darki miejskiej. Zarządzenia  burm istrza 
sa jaw nem  Pogwałceniem obow iązujące­
go u s taw o d a w s tw a  o sam orządzie  ko­
m unalnym.

Z R acihorskiego.
W s z y s c y  cen tro w cy ,  za jm ujący w y ­

bitniejsze s tanow isko  p ań s tw o w e  i ko­
munalne w Raciborzu, popadli w niełas­
kę „m o żn ow ład ców "  h itlerow skich i po­

szli w  odstaw kę . Pozostali  na do tych­
czasow ych  stanow iskach  jedynie s ta ro ­
sta  k ra jow y  W oschek  i nadburm istrz  
Kaschny. Śnać  nie narazili się leaderom  
now ego rządu, a za tem  byli sprytniejsi 
od w odza  ce n tro w có w  górnośląskimi, 
ks. p ra ła ta  Ulitzki na S ta re jw si  pod R a­
ciborzem.

*
Dwudziesto le tn i Antoni P iechaczek  

Raciborza kopał w Ocicach pod Raci­
borzem  w podebranym  już dole glinę i 
piasek dla po trzeby  domowej. Nagle o- 
b e rw a ła  się górna w a rs tw a  ziemi i za ­
sy p a ła  młodzieńca. Pow iadom ione o 
w ypadku  pogotow ie C zerw onego  K rzy­
że w ydoby ło  nieszczęśliwego jeszcze ży 
wego i odstaw iło  go do miejskiego7 szpi­
tala. Mimo natychm iastow ej operacji 
P iechaczek  tego sam ego dnia zmarł.

Z Prudnickiego.
P rze d  w ielką  izbą k a rn ą  w  Nysie 

odpow iadał inspektor sąd o w y  Thiel z 
G łogówka za sprzeniew ierzenie,  sfałszo­

w anie dokum entów  i fa łszyw e o św iad ­
czenie. O skarżony  poszkodow ał kasę 
p ań s tw o w ą  o 4.300 m arek. Th. został 
skazany  na d w a  lata więzienia ciężkie­
go, tysiąc  m arek  g rz y w n y  i u tra tę  p raw
honorow ych  na p rzeciąg  trzech  lat.

*
Do pew nej rodziny  w  D obieszow ie  

p rz y b y ł  pew nego dnia zakonnik i z w ró ­
cił się do córki gospodarza, aby  mu po­
mogła zbierać  składki na Msze św . Dzie­
w czyna, nie p rzeczuw ając  nic złego, zgo 
dziła się chętnie na to i to w arzy szy ła  
zakonnikowi od domu do domu. W  k ró t­
kim czasie zakonnik zebrał  około 100 
m arek  i różną żyw ność . Następnego 
dnia m ieszkańcy wsi dowiedzieli się na 
probostw ie w T w ardaw ie, iż w szy scy  
padli ofiarą szusta-zakonnika.

Z Strzeleckiego.
Robotnik  F ranc iszek  J., za trudniony 

w ta rtaku  W y d aw k i w  Strzelcach dostał 
się p rzy  rznięciu desek p ra w ą  ręk ą  do 
piły, k tó ra  mu odcięła d w a  paice.

Z całej Polski.
Groźny pożar w si.

Sosnow iec. W  środę  o godz. 11 przed 
południem w ładze  zaa la rm ow ane  zosta­
ły  g roźnym  pożarem , jaki w y b u ch ł  w e  
wsi Łosień pow. będzińskiego. N a ty c h ­
m iast w y ru sz y ło  13 d ru ży n  s t ra ż y  po­
żarnej ze  w szy s tk ich  okolicznych miej­
scowości. C hron iczny  w  tej w si b ra k  
w ody  u trudniał akcję ra tunkow ą. 6 do­
m ów wraz z zabudowaniami i m artwym  
dobytkiem poszło w  n iw ecz. D w ie  oso­
by  odniosły  podczas  po ża ru  poparzenia. 
Około 50 ludzi pozosta ło  bez  dachu  nad  
g ło w ą  i w  skrajnej nędzy . S t r a ty  obli­
czają  na około 60.000 zł. O godz. 15 gro­
źn y  ży w io ł  opanow ano.

Śm ierć dwojga dzieci w  kufrze. *
B orysław . W  m ieszkaniu  b ez robo t­

nego S a rn y  w  B orys ław iu  w  czas ie  n ie­
obecności rodziców  i dom ow ników , z a ­
baw ia ło  się w  mieszkaniu, zam kn ię tem  
r.a kłódkę, dw óch  c h ło p c z y k ó w  —  W  
trakcie  z a b a w y  dzieci sch ow ały  się  do 
stojącego w  m ieszkaniu pustego kufra, 
poczem w ieko za  nimi opadło, zaś za­
trzask autom atyczny zam knął się. P o  
up ływ ie  3 godzin, w ró c i ła  do dom u 
matka, k tó ra  b aw iła  w  ty m  czasie w  u- 
rzędzie miejskim. W idząc ,  że dzieci nie­
m a w  mieszkaniu, mimo, że d rzw i o kna  
)y ły  zamknięte , w szczę ła  a la rm  i dopie­
ro po dokładnem  p rzeszukan iu  całego 
m ieszkania, znalazła obydw óch chłop­
czyk ów  w  kufrze —  n iestety  już n ieży­
jących. W ład ze  policyjne opieczęto­
w a ły  m ieszkanie S a rn ó w  aż do p r z y b y ­
cia komisji sąd o w o  - lekarskiej. P o ­
grzeb tragicznie zm ar ły ch  dzieci odby ł 
się p rz y  udziale t łum ów  publiczności.

Matka Boska Chińska według obrazu w  koście le  w  Tonglu koło Pekinu, będącego miejscem
pielgrzymek d!a całych katolickich Chin.

Humor.
Ścisła  djagnoza.

L ekarz ,  cokolw iek g łuchaw y, b y ł  w e ­
zw an y  do chorego n a  g rypę  naczelnika 
stacji. Z aczyna  się przesłuchiw anie . W  
tejże chwili gw izdnę ła  lokom otyw a.

—  Oho —  w oła  lekarz —  to nie do­
brze! Te św isty  są groźne. Będę musiał 
postaw ić panu cięte bańki.

—  P anie  dok torze  —  w trą c a  się żo­
na naczelnika —  to pa ro w ó z  gwizdał.

—  P a r o w ó z ?  W  tak im  razie  z w y k le  
bańki w y s ta rczą .

Na co mu język?
C hciał raz  n a  ja rm arku  ży d  sp rzed ać  

chłopu konia ślepego, chrom ego i b ez  ję­
zyka .

—  „A jakże m am  go kup ić1, rzeczą  
chłop, „kiedy ś lep y 11?

—  „Ny, albo on cz y ta ć  b ę d z ie "?
—  „A kiedyż on i ch ro m y 11.
—  „Albo on do w o jska  pójdzie11?
—  „I języka  nie m a jeszcze11.
—  „Albo on to a d w o k a t?  na  co nm  

języ k 11? *

Z Banku Cieszyńskiego Spółdzielczego w Cieszynie
W  czerw cu  ub. r. odbyło się walne 

zgrom adzenie  B anku Cieszyńskiego 
Spółdzielczego w Cieszynie. P rzed ło ­
żony walnemu zgromadzeniu  bilans _za- 
m yka ł  sję s t ra tą  w w ysokości 171.705,11 
zł. Bilans ten został przez walne zgro­
madzenie za tw ie rdzony , a w y k azan a  w 
nim s tra ta  miała być pokry ta  stosownie 
do przepisów  § 58, ustęp 2 i 3 u s taw y  r 
spółdzielniach przez odpisanie funduszu 
reze rw o w eg o  i w płaconych  już udzia­
łów, zaś resztę  s t ra ty  mieli pokryć 
cz łonkow ie przez  n a ty ch m ias to w ą  wpla 
te d ek la row anych  udziałów. Część 
cz łonków  zas tosow ała  się do uchw ały  
i zaczę ła  spłacać p rzypadające  kw oty. 
W iększość  zignorow ała  w ezw an ia  i ur- 
gensy Banku, czekając, co z tego w yn ik ­
nie. Jedni sądzili, że Bank nie będzie 
mógł drogą sąd o w ą ściągać dop ła t;  inni 
zaś powiadali, że nim Bank uzyska w y ­
rok, upłynie tyle czasu, że Spółdzielnia 
będzie musiała upaść, zbankru tow ać , a 
w tym w ypadku  nikt nie będzie musiał 
nic płacić.

Je s t  to rozum ow anie  zupełnie mylne. 
B ank opar ty  jest na nieograniczonej po- 
ręce, t. zn. że każdy członek odpowiada 
za w szystk ie  zobow iązania  spółdzielni 
ca ły m  sw y m  m ajątkiem . P rz y  nieogra­
niczonej odpowiedzialności w ierzycie le

mają p raw o  dom agać się zaspokojenia w  
całości i nikt z nich dobrowolnie z tego 
p raw a  nie zrezygnuje. W y n ik a  stąd  jas­
no, że s tra ta ,  jaką  poniosła spółdzielnia, 
oparta  na nieograniczonej poręce, musi 
być przez cz łonków  pokry ta  sposóbem  
określonym  w art.  58 cy tow anej w yżej 
us taw y, w p rzec iw nym  bow iem  razie 
spółdzielnia zm uszona b y łab y  zgłosić u- 
padlość, a k w o ty  po trzebne na pokrycie 
s tra t  ściągnąłby  za rząd ca  m asy  upadłoś­
ciowej od cz łonków  d rogą  egzekucyjną. 
P rz y  sanow aniu  spółdzielni w płacają  
członkowie tylko tyle, ile po trzeba na 
pokrycie  s tra t .  \V w ypadku  upadłości zaś 
t rzeba będzie zapłacić oprócz tego kosz­
ta p rzeprow adzen ia  upadłości, a koszta  
te b y łyby  ogrom ne i zlikw idow anie 
w szystk ich  in teresów  ciągnęłoby się 
przez sze reg  lat. T e  w szystk ie  koszta 
musieliby znow u p o k ry w a ć  członkow ie.

Czy mamy do czegoś podobnego do­
puścić?  C hyba  nie! Dlatego niechże 
cz łonkow ie jak najprędzej ugodzą się z 
Bankiem co do sposobu spłacania p rz y ­
pada jących  na nich dopłat. Opieszałość 
i odw lekanie zap ła ty  narazi każdego na 
n iepotrzebne i dotkliw e w ydatk i.  W  dniu 
12 ub. m. odbył się w sądzie c ieszyńskim  
proces o dopła ty  na pokrycie  s t ra t  z jed­
nym  z cz łonków , k tórego  B ank  z a sk a r ­

ży ł z pow odu odm ów ienia zap ła ty .  S ąd  
uznał żądanie B anku  za uzasadnione, 
gdyż opiera się ono ściśle n a  p rzep isach  
u s ta w y  i skazał pozw anego  na zap łace­
nie żądanej przez  B ank  kwToty  do dni 14. 
Koszta jednej tylko ro zp raw y ,  k tó re  n a ­
łożone zos ta ły  przez  sąd  na  ow eg o  cz łon­
ka, w y n o szą  p rzeszło  50 zł.! Nie lepiej 
było w płacić  tę k w o tę  B ankow i n a  po­
cze t  dopłat, aniżeli w y d a ć  ją na koszt 
zgó ry  p rzesądzonego  p ro cesu ?

Je s t  rzeczą  jasną, że w y ro k  dla w s z y  
stkich członków , k tó rzy  odm ów ią  zap ła­
ty, będzie taki sam, tj. za sądza jący ,  l o  
też nie należy d aw ać  posłuchu tym , k tó ­
rzy  odm aw iają  cz łonków  od płacenia do­
płat i na raża ją  ich na  p rocesy . K ażdy  
proces  jest dziś ba rdzo  k o sz to w n y  i nie 
tylko rujnuje finansow o zbiedzoną lud­
ność, lecz w yw ołu je  rozgoryczen ie  i h a ­
muje prace  w ładz  spółdzielni n ad  usano- 
w aniem  Banku.

P ro ce s  p o w y ż sz y  winien b y ć  o s trze ­
żeniem dla tych  cz łonków , k tó rzy  do­
tychczas  sp raw  sw oich  z B ankiem  nie 
uregulowali.  B ank  C ieszyński Spółdziel­
cz y  jest ins ty tuc ją  za łożoną dla ludu ka-, 
tolickiego p rzez  ś. p. ks. p ra ła ta  Józefa  
Londzina. w inniśm y w ięc  w sz y sc y  przez
pam ięć o Założycielu popierać instytucję.
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Program radiowy.
C zw artek , 4 m ala 1933 r.

K atow ice. 11,40 C o d z ien n y  p rz e g lą d  p r a s y  po l­
sk ie j. 11,50 K o m u n ik at m e te o ro lo g icz n y . 11,57 
S y g n a ł czasu  o ra z  h e jn a ł z  K rak o w a . 12,10 
In te rm ez z o  m u zy czn e . 12,30 K om unikat m e­
teo ro lo g icz n y . 12,35 X X V -ty  k o n c e r t  szk o ln y  
z  F ilh a rm o n ii W a rsz a w sk ie j.  15,10 K om uni­
k a t  e k sp o rto w y . 15,15 K om u n ik at g o sp o d a r­
czy . i u rz ę d o w a  ced u ła  g ie łd y  zb o żo w ej i to ­
w a ro w e j w  K a to w icach . 15,35 „K o b ieta  z 
p rzed m ieśc ia* '. 15,50 K o m u n ik aty  Z w iązk u  
W y n a la z c ó w . 16,00 H e jn a ł i p ieśni m a jo w e  z 
w ie ż y  M ariack ie j w  K rak o w ie . 16,25 K urs 
ś re d n i  ję z y k a  fran cu sk ieg o . 16,40 O d c z y t p t.: 
„ P ięk n o  g ó r“ . 17,00 K o n c e rt c h ó ru  u rz ęd n i­
k ó w  m a g is tra tu  m . K ró l. H u ta  pod  d y r . p rof. 
S ta n is ła w a  B ien io sk a . 17,40 O d c zy t. 18,00 
„ O d p o c z y w a jm y , c z y li  rz ec z  o  w y w c z a s a c h  
nauczycielskich**. 18,10 M u z y k a  le k k a  i ta ­
n e cz n a . 19,00 M ie cz y s ław  M ik u ła : F e lie to n  
sp o r to w y . 19,15 R o zm aito śc i. 19,25 K om uni­
k a ty  h a rc e rsk ie . 19,30 F e lje to n  p t . : „Ż ycie  
l ite ra c k ie " . 19,45 P r a s o w y  dzienn ik  ra d io w y . 
20,00 In te rm ez z o  m u zy czn e . 20,10 O m ów ien ie  
p ro g ra m u  k o n c e rtu  eu ro p e jsk ieg o  z F in lan d ii 
(K a ro l S tro m e n g e r) . 20,30 T ra n sm is ja  kon­
c e r tu  e u ro p e jsk ieg o  fin lan d zk ieg o  z H elsing - 
fo rsu . 22,00 K w ad ra n s  l ite rac k i p t.: „Ż o łn ie r­
sk a  przygoda**. 22,15 W iad o m o ści sp o rto w e .
22,20 D o d a tek  do p ra so w e g o  d z ien n ik a  ra d io ­
w eg o . 22,25 M u zy k a  ta n e c z n a  (p ły ty ) . 22,55 
K o m u n ik a t m ete o ro lo g icz n y . 23,00— 24,00 M u­
z y k a  tan e cz n a .

W rocław , G liw ice. 6,15 g im n a s ty k a  i k o n c ert. 
Sj* 12,00 tra n sm is ja  o tw a rc ia  w y s ta w y . 12,45 
. f k o n c e r t .  16,00 k o n c e rt. 20,00 k o n c e r t  f ilh a r- 

m o n iczn y .
M oraw ska O straw a. 6,15 g im n a s ty k a  i ro z m a i­

to śc i. 10,10 m u zy k a  w ie jsk a . 11,00 p ły ty . 12,30 
k o n c e r t .  16,10 k o n c e rt .  17.20 m u zy k a  d la  d z ie ­
c i. 17,50 p ły ty . 19,10 le k c ja  an g ie lsk ieg o . 19,25 
k o n c e r t .  20,30 k o n c e r t  z F in lan d ii. 22,15 k o n ­
c e r t .  .

P iątek , 5 m aja 1933 r.
K atow ice. 11,40 C o d z ien n y  p rz e g lą d  p ra s y  pol- 
■ sk ie j. 11,50 K o m unikat m e teo ro lo g iczn y . 11,57 

S y g n a ł czasu  o ra z  h e jn a ł z K rak o w a. 12,10 
. K o n c e rt z p ły t  g ra m o fo n o w y ch . 13,20 K om u­

n ik a t m e te o ro lo g icz n y . 15,00 K o m u n ik at go­
sp o d a rc z y  i u rz ę d o w a  ced u ła  g ie łd y  zb o żo ­
w e j i to w a ro w e j w  K a to w icach . 15,10 K om u­
n ik a t e k sp o rto w y . 15,15 K om unikat g o sp o d a r­
c z y . 15,25 C h w ilk a  lo tn ic za  i p rz e c iw g a z o ­
w a . 15,30 C h w ilk a  m o rsk a  i k o lon ia lna . 15,35 
P rz e g lą d  w y d a w n ic tw  p e rio d y c z n y c h . 15,50 
In te rm ez z o  m u zy c zn e . 16,25 W ła d y s ła w  W ło - 

- s ik : P o g a d a n k a  z  dz ia łu  „O g ro d n ik  ś lą sk i" .
16,40 O d c z y t (z c y k lu  zag a d n ie n ia  h ig ien icz ­
ne). 17,00 M u zy k a  sa lo n o w a . 18,00 P ik .  B o g ­
d a n  K w iec iń sk i: „ S a m o lo t p o lsk i w  z a w o ­
d a ch  a lg e ro -m a ro k a ń sk ic h " . 18,20 M uzyka  
lek k a . 19,00 D r. S ta n is ła w  K a sz te lo w icz : „E- 
m il Z eg ad ło w icz  —  p o e ta  B esk id u " . 19,15 
R ó 2 m aito śc i. 19,25 K o m u n ik a ty  sp o rto w e . —
19,30 F e lje to n  p t.: „ C z ło w iek  in te re su " . 19.45 
P r a s o w y  dzienn ik  ra d jo w y . 20,00 P o g a d a n k a  
m u zy c zn a . 20,15 K o n c e rt  sy m fo n iczn y  z F il­
h a rm o n ii W a rsz a w sk ie j.  W  p rz e rw ie  fe lje to n  
lite ra c k i.  22,40 W iad o m o śc i sp o rto w e . 22,45

Sprawy towarzystw.
P łatek , dnia 5 m aja 1933.

Szopien ice-R oździeń . Z eb ra n ie  m iesięczn e  Z. 
O . K. Ż. o godz. 19,30 w  g im nazjum  (p a rte r) .

Z życia polskich towarzystw mandoli­
nowych.

Szklarnia pow . P szczy n a . T o w a rz y s tw o  m u­
zy k i m an d o lin o w e j i sm y c zk o w e j „ L ira "  o b ­
chodzi 3 m aja  b r. u ro c z y s to ść  sw eg o  5-le tn iego  
is tn ien ia . N a p ro g ram  sk ła d a ją  s ię : godz . 6,30 
po b u d k a . 7,30 z b ió rk a  s to w a rz y s z e ń  p rz y  p o m ­
n ik u  P o w s ta ń c a .  8,30 w y m a rsz  pochodu  n a  u- 
ro c z y s tą  M szę św . do k o śc io ła  p a ra fia ln e g o  w  
K ra so w ac h . P o  n a b o że ń s tw ie  d e filad a  p rz e d  

pom nik iem , p oczem  p rz e rw a  o b iad o w a  do godz. 
14. G odz. 14,30 fe s ty n  lu d o w y  za  leśn iczó w k ą, 
g d z ie  o d b ę d ą  się  w y s tę p y  k o n c e rto w e , pop isy  
g im n a sty c zn e , ro z ry w k i d la  dz ieci i w ie le  in ­
n y ch  n iesp o d zian ek . O godz . 18 w  lokalu  t>. N a- 
w ra ta  a k ad e m ia  ku uczczen iu  św ię ta  n a ro d o w e ­
go. P o  akademiji z a b a w a  ta n e c z n a  o ra z  w y s tę ­
p y  h u m o ry s ty cz n e .

N o w y  B ytom . T o w . m and . im. E lsn e ra  u rz ą ­
dza  z o kazji Ś w ię ta  N a ro d o w eg o  3 m aja  b r. od 
godz. 12,30 do 13,30 na  p lacu  W olności p rz e d  
ra tu sze m  w  N o w y m  B y to m iu  k o n c e r t  p ieśn i n a ­
ro d o w y ch .

K atow ice. Z a rz ą d  Z w iązk u  P o lsk ic h  T o w a ­
rz y s tw  M an d o lin o w y ch  w z y w a  w s z y s tk ie  tow . 
m an d o lin o w e  w oj. śl. do  w z ięc ia  u d z ia łu  w  zb io ­
ro w e j w y c iec zc e  sp ec ja ln y m  pociąg iem  w  u ro ­
c z y s to ść  Z ie lo n y ch  Ś w ią t do W is ły  i U s tro n ia  
p o d  h a s łem  „Z p ieśn ią  i m u zy k ą  lu d o w ą "  w  
g ó ry  ś lą sk ie . K o sz ta  p o d ró ż y  tam  i z p o w ro ­
tem  w y n o sz ą  z ł 5,70, m ogą się  jed n a k  p r z y  u- 
d z ia le  p onad  400 osób  z m n ie jszy ć . Z g łoszen ia  
z po d an iem  liczb y  u c ze s tn ik ó w  n a d sy ła ć  już  do 
se k r. Z w iązk u , K a to w ice , S zk o ln a  7 a. B liższe  
sz c z e g ó ły  p o d an e  z o s tan ą  n ieb aw em  p rz e z  p ra ­
sę  ś lą sk ą . O rk ie s tro m  m an d o lin o w y m  p o leca  się

ć w icz y ć  do  w sp o m n . w y c iec zk i s to so w n e  u tw o ­
ry  m a rsz o w e . P o z a te m  Z w iązek  z aw iad am ia , że  
„ Ś w ię to  m u zy k i lu d o w e j"  w  ro k u  b ież . z  p rz y ­
c zy n  od z a rz ą d u  Z w iązk u  in ez a le żn y c h  n ie  od­
będ zie  się.

Tarn. G óry. W aln e  z eb ra n ie  o k ręg u  ta rn o - 
g ó isk ieg o  o d b y ło  się  dn ia  29 k w ie tn ia  w  ho telu  
pod „D w iem a L ipam i" w  T a rn . G ó rach . W  sk ład  
n o w eg o  z a rz ą d u  o k rę g o w eg o  z o sta li w y b ra n i:  
G rz eś  (R ad zio n k ó w ) p re z e s ;  z a s t. D unajew sk i 
(T a m . G ó ry ) ;  s e k re ta rz  S te fan  K. (R ad zio n k ó w ) 
z as t. S z w e d t (T am . G ó ry ); Z ię tk o w sk i (B o ­
b ro w n ik i)  sk a rb n ik ; d y ry g e n c i:  Ju re c z k o  (R o j- 
ca) i K ow ol (S u ch a  G ó ra ) ;  ła w n ic y : S u ro w iec . 
Ż e je r  i K lein ; re w iz o rz y :  K ap ica , K lein i K ieł­
b asa .

SPORT.
T. S. „Murcki“ — K. S. „Pogoń" Imielin 

2:3 (1 :1).
D ru ż y n a  „P o g o n i"  z m ie rz y ła  się  w  n iedz ie lę  

z T . S . „M u rck i"  w  M u rck ach  o m is trz o s tw o . 
W  3-ciej m inucie  u zy sk a li m ie jsco w i b ram k ę . 
G ra  z n aczn ie  się  z a o s trz a  i obie  d ru ż y n y  z a ­
c ięcie  w a lcz ą . Ju ż  w  28 m inucie z d o b y ł dla go­
śc i N o w a ra  n a jp ię k n ie jsza  b ra m k ę  dn ia, re m i­
su ją c  do p o ło w y . P o  p rz e rw ie  gośc ie  p rz e c h o ­
d zą  do o fe n zy w y , p rz e s ia d u ją c  w ię k sz ą  częśc ią  
pod b ra m k a  m ie jsco w y ch , z d o b y w a ją c  dw ie  n a ­
s tę p n e  b ram k i. B ram k i z d o b y li: N o w ara , R e sz ­
k a  i K o serczy k . S ęd z ia  s ła b y  i jed n o s tro n n y .

S. M. P.
W  ślad  z a  o s ta tn im  k o m u n ik a tem  Z w iązek  

M ło d z ieży  P o lsk ie j w  K a to w icach  po d a je , ż e  w 
k a te g o rii  ju-nijorów m o g ą  s ta r to w a ć  u ro d z en i do 
29 k w ie tn ia  1915 roku .

D o d a tek  do p ra so w e g o  d z ien n ik a  ra d io w eg o . 
22,55 K om unikat m e teo ro lo g iczn y . 23,00 
S k rz y n k a  p o c z to w a  w  jęz y k u  francusk im .

W rocław , G liw ice. 6,15 g im n a s ty k a  i k o n cert.
11,30 k o n c ert. 13,05 i 14,05 p ły ty . 16,30 k o n ­
c e r t .  20,00 m u zy k a  w ie cz o rn a . 20,40 słu ch o ­
w isk o . 22,40 m u zy k a  tan eczn a .

M oraw ska O straw a. 6,15 g im n a s ty k a  i ro zm a i­
to śc i. 12,30 k o n c e rt . 16,10 k o n c e rt. 17,05 k w a r ­
te t  sm y c zk o w y . 19,25 m u zy k a  w ie jsk a . 20,00 
s łu ch o w isk o . 21,00 k o n c e r t .

Sobota. 6 maja 1933 r.
K atow ice. 11,40 C o d z ien n y  p rz e g lą d  p ra s y  po l­

sk ie j. 11,50 K o m unikat m e te o ro lo g iczn y . 11,57 
S y g n a ł cza su  o ra z  h e jn a ł z K rak o w a . 12,10 
K o n c e rt z p ły t g ra m o fo n o w y ch . 13,05 K om u­
n ik a t g o sp o d a rcz y . 13,10 K om unikat m e teo ro - 
g iczn y . 13,15 P o ra n e k  szk o ln y  ze  L w o w a. 
15.10 K om u n ik at e k sp o rto w y . 15,15 K om uni­
k a t  g o sp o d a rcz y . 15,25 W iad o m o ści w o jsk o ­
w e  i s trz e lec k ie . 15,35 S łu ch o w isk o  d la  d z ie ­
ci p t .:  „ P o d w ó rz a k i"  16,00 H e jn ał i pieśni 
m a jo w e  z w ie ż y  M ariack ie j w  K rak o w ie . —
16,20 In te rm ez z o  m u zy c zn e . 16,40 „ B ro n is ła w  
P iłsu d sk i n a  S ach a lin ie  i w  Jap o n ii" . 17,00

S k rz y n k a  p o c z to w a  cioci H eli dla dzieci. —
17,40 O d czy t. 18,00 T ran sm is ja  n a b o że ń stw a  
m a jo w e g o  z k a p lic y  M atki B o sk ie j na Ja sn e j 
G órze. 19,00 R o zm aitości. 19,10 P ro f. d r. W i­
to ld  W ilk o sz : „C o to  je s t  g e o m e trja  n ieeu k li­
d e so w a ? "  19,30 „N a w id n o k rę g u " . 19,45 P r a ­
so w y  dzienn ik  ra d jo w y . 20,00 M u zy k a  lekka. 
W  p rz e rw a c h  w iad o m o ści sp o rto w e  i d o d a ­
te k  do p ra so w e g o  dz ien n ik a  ra d jo w eg o . 22,05 
K o n c e rt C h o p in o w sk i. 22,40 F e lje to n . 22,55 
K o m unikat m ete o ro lo g icz n y . 23,00 M uzyka 
tan e cz n a . 23,30 W iadom ości z k ra ju  d la c z ło n ­
k ó w  P o lsk ie j E ksp ed y cji P o la rn e j na  „ W y ­
sp ie  N ied źw ied zie j" . 23,35—24,00 M uzy k a  ta ­
n e cz n a  (p ły ty ) .

W rocław , G liw ice. 6,15 g im n a s ty k a  i k o n c e rt.
11,30 k o n c e rt. 13,05 i 14,05 p ły ty t.  16,30 k o n ­
c e r t .  20,30 a u d y c ja  m a jo w a . 22,20 m u zy k a  ta ­
neczn a.

M oraw ska O straw a. 6,15 g im n a s ty k a  i ro z m a i­
tośc i. 10,10 k o n c e rt  o rk ie s try  15 p. p. 11,00 
p ły ty . 12,30 k o n c e rt. 16.10 k o n cert. 17,20 lek ­
c je  c ze sk ieg o  i n iem ieck iego . 18,25 u tw o ry  
n a  h a rm o n ie . 18.45 p ły ty . 19,25 m u zy k a  na 
a ltó w c e , 20,00 „B o ccac io "  —  o p e re tk a . 21,00 
w ie lk i k o n c e rt. 22,15 k o n c ert.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

R E P E R T U A R :
Środa, dnia 3. maja: „P rzek lę te  srebro" —*

u ro c z y s te  p rz ed s ta w ien ie  o  go d z . ló .
Ś ro d a , d n ia  3. m a ja : „ P rz e k u p k a  w arszaw *

sk a “ —  u ro c z y s te  p rz e d s ta w ie n ie  o g o d z . 20.
C z w a rte k , d n ia  4. m a ja : „ K o n ce rt M. Orlo* 

w a “ o godzin ie  20.
P ią te k , d n ia  5. m a ja : „ P rz e k u p k a  w a rs z a w ­

s k a "  a. godzin ie  18.
P ią te k , d n ia  5. m aja : „ W y s tę p  L . K ruków * 

sk ieg o  i N. G ru d z iń sk ie j o  godz  20.45.
S o b o ta , d n ia  6. bm .: „ U M ety "  dlla sz k ó l o 

godzin ie  16.
S o b o ta , dn ia  6. bm.: „ P rz e k u p k a  w a rs z a w ­

sk a "  o godzin ie  20.

T eatr P olsk i na prowincji.
C z w a rte k , dm a  4. m aja: „Przekupka w ar­

s z a w s k a "  R ybn ik  o godzin ie  19,30.
C z w a rte k , d n ia  4. m a ja : „ Iz a b e lla "  J a w o ­

rz n o  o g o d z in ie  19,30.

Repertuar Kinoteatrów w  Katowicach.
Kino Capitol: „K ism et"  (Ż eb ra k  z B ag d ad u ), 
Kino C asino: „D laczeg o  z g rz e sz y ła m " ?
Kino C olosseum : „ K rw a w y  sz lak " .
Kino P alace: „ T rę d o w a ta "  z Ja d w ig ą  Sm o- 

s a r sk ą  i W ęg rz y n em .
Kino Rialto: „A nio łow ie  p ie k ła "  z Jam esem  

H alem  i B en L yonem .
Kino Union: „U łani, ułani, ch łop cy  m alo w a n i"

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Apollo: „Rajski ptak". II „O statnia noc

k a w a le ra " .
Kino C ołosseu in: „ P a ła c  n a  k ó łk a c h " . Ł u­

b ień sk a, Igo S ym , S a w a n  i K ru k o w sk i. II. „W iel­
k o m iejsk ie  c ien ie" .

Kino R o x y : „ S y n  In d y j" .

Odpowiedzi redakcji.
T. P . K okoszyca. O p ła ta  s te m p lo w a

sk ry p ty  d łu żn e  (S ch u ld sch e in e ) w y n o s i 0,5% 
(pół %)  od z ac iąg n ię te j p o ży czk i. J e d n a  m a r ­
k a  n iem ieck a  z p a źd z ie rn ik a  1919 roku  ró w n a  
się  0,24 zł, z lis to p ad a  0,18 zł, z g ru d n ia  0,14 zł.

E. Ż. 20. P r y w a tn y c h  szk ó ł d e te k ty w ó w  nie 
zn am y . Z aś w ła d z e  u rz ą d z a ją  jed y n ie  k u rsa  d la  
w y w ia d o w c ó w  p o licy jn y ch . U c ze s tn icy  k u rsu  
m uszą  b y ć  fu n k c jo n ariu szam i p o licy jn y m i. 
S z k ó ł re p o rte ró w  d z ie n n ik a rsk ic h  n iem a. J est 
ty lk o  w y ż sz a  szk o ła  d z ie n n ik a rsk a  w  W a rs z a ­
w ie , do k tó re j p rz y jm u je  się  o so b y  z  w ykształ*  
ceniem  akadem ick iem .

W ydaw nictw o: K ato lika  P olsk iego , G órnoślą­
zaka. G ońca Ś ląsk ieg o . Katolika Ś ląsk iego  
G w iazdk i Ś lą sk ie j. — Za red akcle  odpow iada: 
F ra n c isze k  G odula. Król. H uta. — Nakładem : 
Z jednoczone  W y d a w n ic tw o  G azet. S p ó łk a  z ogr. 
ndp.. K atow rce. ul. św  S ta n is ła w a  4. tel. 14— 14. 
D r u k i e m :  D ru k a rn ia  Ś lą sk a . S -k a  z ogr. odp.

K atow ice, ul. B atorego 2 — tel. 8-78.

Jeżeli Polak-katolik na Śląsku czyta lub abonuje gazety lub czasopisma 
niemieckie - wyrządza szkodę samemu sobie, społeczeństwu i krajowi!!

I ty -s milionerem
kupując los I. Klasy w szczęśliwej kolekturze

Katowice
św. Jana 16.

P ończochy-skarpetk i zakupuje się  najtaniej 
w  składzie fabrycznym firmy

ftftP A S A M O N
KATOW ICE. 3 - 9 0  H a la  3 4 .

(sklep chrześcijańsk a)

Król. Huta
Wolności 26

O d d z i a ł y :  
Tarn. C6ry

Krakowska 7

gdyż

Bielsko
Wzgórze 21

u nas stale padała największe wysrane:
w 26 loterji padł u nas

1.000.000 złotych
na Nr. 61.415

w 25 loterji padła u nas największa premja i wygrana

zl 335.000 na Nr. 5351
w ‘23 loterji padła u nas premja

zl 100.000 na Nr. 112.616 
oraz wielka ilość dużych wygranych na

dziesiątk i m ilionów  złotych!
S zczęście sprzyja naszym graczom ! Ciągnienie rozpocznie się już 18 b. m.

Ceny losów: 7 i  40,— zł, 7a 20,— zł, 1/ i  10,— zł. 
Zamówienia listowne załatwiamy odwrotnie. P. K. O. 304.761.

M oje b e zk o n k u re n cy jn e

środki homeopatyczno=ziołowe
le c zą  bez  ś lad u  w sz y s tk ie , n a w e t najbardz. ei 
z aa w a n so w a n e  p rz y p a d ło śc i GRUŹLICY (su ­
c h o ty ) . P o z a te m  c ie rp ie n ia  żo łąd k a , k iszek , w ą ­
tro b y . płuc, n e rk o w e , n e rw o w e , se rc o w e , k o b ie ­
ce , re u m a ty c z n e , a r tr e ty c z n e , sk le ro z ę  i inne 
'  g ło sz en ia  p isem ne lub o so b is te . P o s ia d a m  licz­
n e  p o d z ięk o w an ia . Zakład P rzy ro d o leczn iczy  

M arm olowej.
KRÓLEW SKA HUTA. Rynek 7.

B iurow iec, z n a jąc y  się 
na  w sze lk ic h  p ra c a c h  
b iu ro w y c h , z w y k s z ta ł  
cornier i S z k o ły  H an d lo ­
w ej p o szu k u je  p o sad y . 
O fe r ty  p o d  „ B iu ro ­
w iec" .

Rożne

Powstała nowa 
placówka księgarska.

Jest to właściwie nowy oddział starej 
polskiej instytucji ua Śląsku

K a z i m i e r z a  S c h a e f e r a
w  W ielkich  P iekarach .

3 5 -lec ie  istnienia tejże firmy na tere­
nie tutejszym daje rękojmię dostateczną 
rzetelnej i pozytywnej działalności.

Będziemy pracować d la  dob ra  książki 
p o lsk iej i szerzyć skarby jej najszlachet­
niejsze.

Będziem y pracować d la  dobra k li-  
jen ta  n a sze g o  i dbać o jego inteiesy. 

A Ty mdy Czytelniku nam w  tern
dopom óż.

Kaz mierz Schaefer
K atow ice , P o p rzeczn a  12. T ele.. 3376.

T o w a rzy sz  rzeźn ick i, 
d o b ry  k ie tb aśn ik  sztuka 
p o sad y  z a ra z  lub  p ó ź ­
niej. Z g ło szen ia  pod 
„K iefb aśn ik ".

Sprzedaże

W  M ikołow ie, u lica  
Graiotek, m a s y w n e  b u ­
dyn k i, łąk a , pole k o ło  
10 m ó rg  sp rz e d a m  ta ­
nio. P a w e ł  L iszk a , M i­
k o łó w , ul. P o d le sk a .

C zytajcie  n a szą  gazetę

O strzeżen ie! W  N ie- 
do toczycach k o lo  R y b ­
n ika po jaw ił s ię  w  ty ch  
d n iach  p ew ien  m ęż cz y ­
zna, k tó ry  ch o d ził po 
d o m ach  i z b ie ra ł d o  o- 
p ra w y  k s ią żk i do  n a ­
b o ż eń s tw a . M ężczy zn a  
ten  n ie  p o k a z a ł się  
w ięce j i  n iew ą tp liw ie  
k siążk i sp rz e d a ł g d ź 'e -  
indziej. O s trz e g a  się 
p rz e d  n im  a  w  ra z ie  
p o jaw ien ia  go s ię , n a ­
le ż y  p o w iad o m ić  n a j­
b liż sz y  p o s te ru n e k .

IPodmeszirJiopoiu, |  
mrzusiaiat z samumu! I

Żarłoczny smok

13 ty s ię c y  z ło ty ch  na I
h ip o tek ę  n a  d o m  c z y n ­

sz o w y  w  R u d z ic  po ­
szu k u je  s ię  n a ty c h ­
m iast. Z g ło szen ia  do  
„Katolika" w  K atow i­
cach  p o d  „H ip o te k a" .

śmiertelnym przeszyty cio­
sem. Walczył napróżno z 
zwycięskim „HELIOSEM*. 
Padł martwy celnie ugo­
dzony w serce. — Tak 
„ H E L I O S "  sprawiedliwie 
ukarał oszczercę!


